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lk:Ji niemieckiej współdzla 
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ce y or 
Dzieciństwo w słonecznej Dalmacji. - Porucznik Erwin Clorgon sza­
leje z miłości.- Wyjazd do Lwowa początkiem tragedji jej życia. -
Jeden lekkomyślny krok łamie życie Erwina Ciorgona.~~· Opuszczona 

Kraków, 4 ICwietnla. l 
Sensacyjna sprawa Rity Gorgon, któ-, 

ra iest jedną z największych . zagadek 
kryminologicznych doby obecnej, JUZ , 
oq wielu .tygodni elektryzuj.e opinję pu-, 
bhczną. Jak Polska długa i szeroka -
na wszystkich ustach jest dziś jej na- i 
zwisko. Niektórzy wymawiają je z po- : 
'litowaniem, niektórzy z nienawiścią, 
ale niema człowieka bodaj, który usto­
sunkowałby się do niego zupełnie obo­
jętnie. 

A ·gdy osoba Oorgonowef tak wiel­
kie wzbudziła zainteresowanie warto 
poznać Jej życie, które jest jakgdyby 
sensacyjnym scenarjuszem filmowym. 
Byl to wielki dramat kobiety, która 
uwieziona z dalekiego słonecznego po­
łudnia, z przepięknej Dalmacji, zawę­
drowała do ponurej sali rozpraw kra­
kowskiego sądu okręgowego. Rzućmy 
okiem wstecz. Pomiajmy całe życie tej 
kobiety, która jest jedną Wielką przy­
godą,_ a być może zdołamy odgadnąć 
niejedno z tej zagadkowej sprawy, sta 
nowlącej trudny do rozwiązania re­
bus. 

** l * I 

W roku 1901, w dalekiej Dalmacji, w 
matem miasteczku Adjestowo, przyszła 
na ś~iat EmiJja Margerlta IUcz. Przy-

. szła na świat jako jedyne dziecko ofi· 
cera żandarmerii Branko Ilica. Maleńka 
Rita lub Mika, jak ją nazywano w do­
mu, już w kołysce zaznała dobrobytu. 
.Rodzice kochali ją do niepami~c1. Nie 
było rzeczy zbyt drogiej dla jeJynacz­
ki. Pieszczono ją i psuto spełniając 
wszystkie życzenia. 

1 .Tam ra południu p1ynie gorętsza 
krew, płomienniejsze jest uczucie. Mat­
ka Miki, tte:ena Hic, nie odstępowała 
dziecka ani na krok. Jakże częsb po-
1;hylałv się nad kołyską głowy kochaj'.\-
1.!y(;b t odziców, wpatrując się, raz w 
uśpioną, rnz w uśmiechnie!<\ słodk•t 
twarzy1.,zkę dzi·,~->'.'CZęcia? Nie my~te'i I 
wówczas o losie, jaki spotka ich · córkę. 
Byli najleps1 ei mysli i ma!"nlł c: pkk­
ne.~ t.Jr;~y~zł• ~ci dla swej jedyn:il~7.ki. · 

Dzieciństwo 
Zbyt małem dzieckiem była jeszcze 

Rita Ilic, by odczuć śmierć kochające.go 
ojca. Miała wówczas zaledwie trzy lata. 
A pani Helen.a Ilic, po śmierci męża, ca 
łą swą miłość przelała na małą dzie.w­
czynkę, nie rozsitając się z nią w dzień i 
w nocy. 

Dziecko było nad wyraz ambitne i ·-Jutrzejszy 
„Express" 

przynie,sie dalsze 
dzieje z życia 

i samotna na lwowskim bruku 

Gorgonowa na tle drzwi !ej pokoju w Brzuchowicach. 

wybuchowe. Jest to zr·esztą c.echą wszy­
st'kic.h dzieci południa. Szalenie impul­
sywne, gwałtowne, zachowują mimo to 
gołębie serce. I gdy w pierws•zej chwili 
gniewu gotowe są popełnić największe 
szaleństwo, później gniew szybko mija. 

Gdy Rifa zaczęła chodzić do szkoły, 
matka jej wyśzła powtórnie zamąż, ::ó­
wmeż za oficera, Petro Szikawa. Rok tyl 
ko poz·osfaw,ali w Ad~e·stowie, a później 
W)")echali do portoweg·o miasta Szebenl­
ko. 

miętała go z,resztą. A oj.czym jej, ka-pl.· 
tan Szkaw pokochał gorąco to wesołe i 
swawo1ne dziecko, które umiało się 
wdzięczyć tak mile i serdecznie. 

W owych latach swego dzieciństwa 
ujawniła się szczera, otwarta natura Ri­
ty. Była koleżeńska bezgranicznie. Jak 
że często przyjmowała n.a siebie karę 
za psotę swych koleżanek. Jakże często 
brała n.a siebie winę, za wspólnie zro-
biony kawał. . 

Wieczora.mi wdrapywała się na kola 
na swego o·jczyma i często ziasyipfała mu 
na piersiach, gdy opowiiiadał je~ o swych 
dalekich podróżach i bitwach, w któ­
rych brał udział. 

narzeczona porucznika 
Gorgona 

Oto widzimy Ritę Ilic w cziarnym far 
tuszku s1ziko1nym w klasie. W krótkim 
cza·sie zdołała oina zaskarbić sobie przy­
jaźń koleżanek. Wodząc rej w kilasie, by 
la mewyczerpana w pomysłach i Hglach 
szkolnych. Wówczas Rita umiała s!ę 
sm'.ać, głoŚi!lo, serde.cznie. Jej wesoły 
śmiech r·ozbrzemiewał od rana do wie­
czora. W s1zkole podczas pauz i w do­
mu, gdy kąpała się w modrych falach 
:\d_iatyku i wśród lasów i łąk słonec..z­
nej swej ojczy:zny . 

• ;c==~~~·~~· m~-~ve~~~· ~~~~;;;;;;;;;;;;• Ni1e odczuwała braku ojca. Nie 

Dzierwczęta na południu bardzo wcze 
Mie doj•rzewają. Gdy Rita miała lat 15, 
była już „panną na wydaniu". Wysoka, 

pa· smukła, zgrabna, czarowała wszystkich • 

swą u11odą i wdzięikie~. I tak~ P?.znał 
pewnego dnia porucznik. ~ustl')ack1 Er: 
win Gorgon, syn właściciela ~abryki 
musztardy ze Lwowa. Poznał.- i ~ak.o­
chał się do szaleństwa, do mepam1ęc1. 

Od tego dnia stał się częstym goś· 
ciem w domu państwa SZJkawów. Zup~ł­
nie niedwuznacznie dawał do zro.zum1e· 
nia, że stara się o rękę Rity. 

Spotkał się jednak ze zdecydowa-
nym sprzeciwem zarówno ojczyma, jak 
i matki. Oboje kochali Ritę gorąco. 
Pra~nęli dla niej pięknej przyszłośc~ i 
ohawiali się oddać ją obcemu niezn.a10-
memu człowiekowi. Gdy poraz pierwszy 
ponrnznik Gorgon oświadczył się o je; 
rękę, kapiJtan Szkaw zdecydowanie od­
mówił. Powoływał się na młodociany 
wiek przybranej córki i prosił, by Goł'­
goin zaczekał. Toczy się wojna, niewia· 
domo kiedy się skończy i jakie będą jej 
rezultaty. Poruczn1Jk Gorgon służy w 
litij<Jwfm pułku. Kto wie, czy nie spotka 
go nieszczęście na polu bitwy, a byłoby 
nieszczęściem dla ich córki, gdyby 
stać się miało C·Oś złego. 

Z tych czasów zachował się ciekawy 
li:st Erwina Gorgona do ka:piitana Szka­
wa. Młody poruc.znik pisał go z Wied­
nia, dokąd. wyjechał w sprawach służbo­
wych. A treść jego je!St następująca: 

„Szanowny Panie Kaipitanie! wy 
jechałem z Szabenik.o z rozdartem 
sercem. Kocham Mikę i nie wyobra­
żam sobie bez niej życia. Wiem, że 
odwzajemnia mi się ona tem samem 
uczuciem. Ale Pańska odmowa, pa· 
nie kapitanie przepełniła nas żalem 
i goryczą. Zapewniłbym Mic~ naj­
większe szczęście. Dziś nie mogę o 

niczem innem myśleć. W najbliższym 
czasie będę znów w Szebeniko 
i oby wówczas Bóg wszechmogący ' 
natchnął pana kapitan.a zaufaniem 
do mnie. Wierzę, że tak się stanie. 

Oddany ERWIN GORGON". 

Choroba męża 
I tak się też stało. Po miesiącu, w 

czasie którego Gorgon z1asypywał RHę­
Mikę płomieninemi listami, pll'z)'iechał 
on znów do Szebeniko. Kapitan Szkaw 
nic oPierał się dłużej. Widział pobladłą 
twarzyczkę swej p1asierbicy, słyszał jeij 
płacz p.o nocach i postano·wił wreszcie 
us·tą~ć. ślub dw·ojgo młodych ludzi od­
był się w kościele ewangielickiun. 

I wówczas dopiero okazało się, jak 
gorącym uczuciem obdarzyła Rita mto­
dego Gorgona. W miesiąc po ślubie Er­
win Gorgon zaniemó.gł c.ięż:ko. Rozwimę· 
ł·o się zapalenie płuc. A witedy, jak opo­
wiadają naoc.zni świadkowie, poświę-ce­
nie Rity w pielęgnacji męża nie miało 
granic. Do·chodziło ono do jakiegoś sta­
nu ekstazy. Młoda mężatka nie odstępo 
wała ani na chwilę łoża młodego męża, 
spędzała p•tizy n~m dnie i noce. Nie po­
magały perswazje lekarza, iż powinina 
z~ . anl!aż.ował pielęgniarkę. Wychudła, 2. 

zaostrzonemi rysami, słaniając się na no­
gach, . nb sł a pomoc mężowi. Chciała go 
ratowa~ za wsze1ką ce111ę - i uratowała. 

Wszyscy oficerowie garnizonu Sze­
beniko odwiedzali wówczas porucznika 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej), 
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ZYCIE RITY GORGON (Do koń· 
cze nie) „ 

Gorgona w czasie jego choroby. Bezgra•. 
niczne poświęcenie młodziutkiej ?<i­

ny wywarło na nich wielkie wrażenie. l 
gdy po wyzdrowieniu porucznik Gor11on 
odwoził swą tonę do Lwowa, do swych 
rodziców, wszyscy tłumnie zjawili się na 
dworcu, by pożegnać serdecznie młodĄ 
Goraonowl\. 

Młodzi loozie zamiesz.kaH w domu• Tu musimy za!J)uścić częśclową za- nie ciebie kocham. Wytrwa) uko• 
rodziców Erwina. I stonę. Są bowlem il'zeczy niesprawdzo- chana I wierz mi, że gdy tylko na· 

Niechętnem okiem spoglądali począt- ne, które pob!eżnie tylko. doszły naszy_ch dcjdzle odpowiednia pora, wezmę 
kowo rodzice na Wl'lę, którą przywiózł u~zu, w czasie r<?'z.pra.wy. Podobno .t:r- cię do siebie. Nie rozstaniemy się 
ich syn z dalekiego południa. Byli prze- wm. O.orgon bawiąc się raz w towarzy- 1 już nigdy Ucałują ode m11ie uaszci:o 
ciwni temu, iż SJJn ożenił sie wbrew ich j stw1e stary~h kolegów, będąc vodchmie· Erwina, wkrótce napiszę obszerny 
woli i że ożenił si~ zbyt wcześnie, gdy lom,1, wstąpił ~I.o. domu schad~ek. Tę wi- list, w którym doniosę cl o wszy. 
jeszcze nie miał stanowiska. o owych zy.tę opł~c1_ł c1ezka chorobo. 1 gdy wr6~1ł Jdem co ~ie ze mną tul 1i dz ie ie. 

Z tych czasów zachował się równie:! 
jeden list, który rzuca charakterystycz:• 
ne 'wiatło na przeszłość oskarżone(i. 
List ten pisał przyjaciel Gorgona poru­
cz.nik Dabowi<:. N osi on da tę 17 kwiet­
ni!~. 1917 r., a treść jego jest następująca. 

czasach chętnie ~powiada pani QJ.ga Gor z ~r.zem1enca do .Lwowa, .zaczął czymć Całuję Cię mocno Twój 
gon·owa, teściowa oskarżoooj: pos~1eszne starnma o wy1azd do Ame- ERWIN. 

B l 'ś . . ryki, A 1· t . G 
"· oczy i m.v s!e w.szyscy na ma, Czy tak bylo istotnie _ nie wietnY . na 1s. powyzszy "'"':- . orgonowa 

mieliśmy do niej zal, ze zabrała nam dokładnie, cJioć tak sadzić można na odpisała:. 01.st ~en w brzm1emu dostow­
serce ukochanego naszeg_o syna. podstawie pewnego listu. któref{o ko via nem znaJd~Je się w aktac~ sprawy, po.~ 
C~ęs~e ~Y~.v pocz.o,tkowo. n.ieporozu- jest w naszem vosiadaniu, a który voź- ł dajemy go z za.chowaniem .orto~rafJI 
mizema i n.z~snas~z. .Ale lł!Z wkrótce niej wystała Rita Gorf{onowa do m~ża charakterystyczneJ dla cudzoz1emk1). „Drogi Erwinie! Nie widzieliśmy 

się już dawno, śpieszę przesłać poz­
drowienie dla Ciebie i szanownej 
małżonki. Nie wiesz Erwinie, jaki 
masz skarb, myśniy ją dokładnie 
pc>znali w czasie Twej chorby. Po­
winieneś ją szanować i ot0cz:yć siaj­
większą troskliwością. PoWinieneś 
ją kochać i miłować, abyś był godny 
takiej żony, jaką ci dał twói szczę­
śliwy los. Napisz Erwinie co u was 
słychać. Nie zapominaj o swym to­
warzyszu broni. 

-Tw6j JERKO". 

UlyJazd do lawowa 

vr ,ekOnalisr;i:r sic, 1ak wielka :praw do Ameryki. Erwi·n Gon;on chciał wy­
dziwo, n_zllosc10, obdarza naszego s~· jechać, tam sie leczyć ·i tam zdobyć r:a. Je1. do~!'-'1 charakter_„ lagodnosć wreszcie odpowiednie stanowisko, by 
z zgodlzwosc svrawily, iz 11oz;rska- móc sprowadzić do siebie żonę i dziecko 
la ona nasze serca. Svrzeczki sta- · 
waly sie coraz rzadsze. I wkrótce 
pokochaliśmu ją jak rodzona córlu~. 
Mika miała gołębie serce. Umiała 
kaźdego u/ać swa bezvośredniościq 
i dobrocia". 

Po wyJaździa męża 
Wyjechał - w pie1rwszych dniach 

1921 r. Jak wielkie uczuck łączyło w 
dalszym ciągu tych dwojga ludzi. śwlad 

Er\Vl·n be" po~ady czy list Gorgona do żony, który zdoła-
a tll liśmy otrzymać, oraz list Rity do r:ię-

Zgodnie i szczęśliwie płynęłoby ŻY- ża, który znajduje się w aktach sprawy, 
cle w domu państwa Gorg.anów. gdyby przesłany w swoim czasie przez Erwina 
n.ie okoliczność, iż Erwin vozostawal bez Gorgona do. sędzleg~ śle~cze.go: 

Wydaz.d z ojczyzny do Lwowa był /}Osady. Jego ambicja srodze ciierpiała . Te dwa hsty są mezm1erme interes•u-
voczqtkiem tragedii Rity Gorgon, na tern, że znmszony był korzystać z Ją~~m, d:okumentem, kt~ry. rzu~a pro-

Kończyła się wojna. PorucznLk Gor- łaski 11".0dziców ju.ż nietylko dla s:i•ebie, m1en s'".1atta. na tę f.azę zyc1a Rlty sior­
gon został zdemobilizowany. Ody wy- ale i dQa żony, że o każdą sumę mu'slałlgono:vei. List ~rwma Gorgon do zo!1Y 
iruszał na front przed czterema laty, był się zwracać do nkłi. brzmiał nastę.pu.1ąco: 
młodym chłOl}>Cem, <!'bsolwen1em gimna- Po ,pewny.m cz.asie spotkał przypad- New-York 1. VI 1921 r. 
zjum we Lwowie. Teraz, gdy musiał kowo swego przyJaciela, który za;Jro- . . ~ . 
myśleć ndety1llko o sobie, ale i swej żo- ponował mu posadę w Krzemieńcu. Nie Na1drozsza, naJukochansza mo]a Miko! 
n.le, gorączikowo zajął się pos-ruk!waniem była to posada zbyt świetna i dla ~ego Jestem Już w teJ „ziemi obieca-
odpowiedmej posady i stanowiska. Erwin Gorgon nie mógt zabrać z sobą nej", gdzie próbuję tworzyć pod-

~ie było to rze<:zą łatwą. Setki i ty. swojej żony. A oprócz żony wszak by- waliny szczęścia dla ciebie I nasze-
siące zdemooiaizowanych oficerów było ło już dziecko, mały, piękny jalk marze-; go synka. Miko ukochana! gdybyś 
w podobnej syt•uaicJi. !(oz.padła się mo· In.ie, chłopiec Erwinek, miłość matki i 1\u, wiedziała co się dzieje w mojem 
narchja Iiabsbuir~ów, a jeszcze nie za- ma ojca. Pozostawił więc żonę z dziec- sercu, jak straszliwa tęsknota mnie 
czeto się tworzyć nowe państwo polskie. kiem, a sam wyjechał d.o Krzemieńca. ogarnia, iak ogromnie bezgranicz· 

Litwa chce nawiązać stosunki· z Polską 
S1nsacy1n1 oświadczania kowieńskiego ministra spraw zagranicznych 

Ryga, 5 kwietnia. l temat niebezipi,eczeństwa, grożącego 
Z Kowna don,oszą o sensacyijnem wy- Litwie z.e strony Niemi,ec. Zaunius oś­

stąipieniu liitewskiego ministra sipraw za· wiad~ył, że wobec wytworzonej sytua­
granioznych, Zatiniusa, na dzisie.)szem cji i ze w:ziględu na konieczlllość obrony 
posiedzeniu rady ministrów. . cało~ci i niepo~legło~ci kraj~, uważa za 

Minister wygłosił dłużs.zy referat na kOD.J.eczne naw1ązan1e prowizorycznych 
stosunków z Polską. 

Nadużycia w 
Wystąpienie litewskiego ministra 

kwesturze spraw zagranicznych wywołało na radzie 
sensacyjne wrażenie. Prezes rady mini­
strów polecił Zauniusowi skomuniko-uniwersytetu warszawskiego 

wać się z prezydent~ Smetaną, który 
przyjął natychmiast ministra. Konferen· 
cja trwała dwie godziny. 

W kołach miarodajnych krążą p,ogło 
ski, że po tej konferencji Zaunius podał 
się do dymisji. Dymisja nie została jed­
nak przyjęta. 

O ileby jednak minister ~praw zagra 
nicmy<:h upierał się przy swej rezygna­
cji, to sanowisko jego zają~by płik. Mer· 
kis, były gubernator Kłajpedy. 

Zamarstynów, 22. VI. 1921 r. 
Najdroższy mój!! 

List Twój z wielklem stęknie· 
niem po tak długi czasie otrzyma­
łam. .Już uschłam z t(fsknot:v, Lt 
zmartwienia, niepewności o ciebie. 
Myślałam, że Już wcale nie napf„ 
szesz do mnie albo żeś sobfe zna• 
lazł jakąś ładną Amerykankę, a o 
inule luż catk .em za;>mtmlał. Ale 
po otrzymaniu listu widzę, że clę 
niesłusznie posądziłam i wraz z to­
bą współczuwam w niedoli, która 
nas razem prześladuje. Ale mam 
nadzięję, że się nasza sytuacja PC)• 
prawi, idY będziemy razem praco· 
wali. . Najdroższy mój! opiszę cl 
wszystlcle moje przejścia w czasie 
nieobecnobci twojej -·-· nłewlesl 
item przcderpiała, więcej nit ty, 
Wiesz te parę centów, któreś ml zo 
stawił to było nlczem na tute)s:zq 
drożyznę, Jeszcze tato ze złości z 
tych pieniędzy, z tych 3.000 odcłąc· 
nął 500 marek, sama nfewlem za 
co. Mówił, teś ty mu winien za ze. 
garck I Jeszcze za coś Innego, tak 
że ostatnich 500 marek nle dał ml. 
Nie wiedziałam co mam zacząć ro· 
bić, poszłam do szwalni wojsko· 
we!, tam byłam trzy tygodnie, ale 
wlęcei nle było możliwe. Te pienią· 
dze zaledwie mi na sam chleb wy. 
starczyły. Te trochę mąki którą ml 
zostawlle~. to musiałam sprzedać 
i buciki sobie kupić, bo prawie bY· 
łam bosa. Później już sama nic nie 
miałam, a po paru dniach poszłam 
do zakładu dentystycznego jako 
asystentka. Tam mi było nieźle. 
Miałam 3.000.- miesięcznie, ale nie 
stety krótko się cieszyłam, sam za· 
rządca nie dawał mi spokoju i sta• 
wiał mi propozycJe, których przy· 
Jąć nie mogłam, myślę, że się do· 
myślasz, i znów speszona niepowo­
dzeniem wróciłam do domu. Pót· 
niej dwa miesiące żyłam z tej pen­
sji, którą dostałam w zakładzie I 

Warszaw~ 5 kwietnia. znów zostałam bez pieniędzy. Pisz 

Nre przebrzmiały jesz,cze echa sa- Dyrektor bil nku warszawsk1·ego często co u ciebie słychać ukocha-
mobójstwa, popelndooego przez główne- ny Twoja Mika". 
go kwestora uniwersyte·tu warszaw- • * • 
sk1iego, ś. p. ttenryka Wagnera. a znów sdefroudoDJoł pół miliona słofą,;la Jest tu pewien szczegół, który wy. 
dowiadujemy się o zamachu samobój- maga wyjaśnienia, nim przejdziemy do 
czym, dokonanym P'rzez podległego Warszawa, 5 kwietnia. pół miljona złotych, które dyrektor sprze d.!1lszej opowieści dziejów życia Rity 
zmarłemu Wagnerowń urzędniika kwe- Warszawa ma nową sensację. Mia;. niewierzył. (10rgon. Pani Olga Oorgonowa batdzo 
stury uniwersyteckiej. nowicie w jednym z banków warszaw- Kiedy afera wyszła na jaw, dyr. K. pokochała swą synową. Pokochała j:J. 

Rewizja ksiąg„ przeprowadzona z skich ujawnione zostały wielkie naduży- zwrócił się o pomoc do swej bardzo bo- tei serdecznie siostra Erwina pani Ko­
polecenia ministerstwa oświaty, ujaw- cia, jakich dopuścił się dyrektor jedne- gatej rodziny, która też pokryła cały nie chańska. Tylko ojciec Erwina Gorgona 
nita nowe nadużycia, sięgające sumy go z działów tego banku, p. Józef K. dobór, zaś dyrektor został na własne żył z synową na nieprzyjaznej stopie. 
kilkudziesięciu tysięcy złotych. Dyrektor ten zajmoWał w gmachu żądanie zwolniony z zajmoWanego przez . Dla_c~e~o tak był?• 0 tern dowiemy 

ze względu na toczące się śledztwo, bankowym bardzo eleganckie mieszka- niego stanowiska i opuścił Warszawę. się pó~m~J .. Faktem Jest wszakże, że tył 
szczegóły sprawy trzyma~e s_ą w t~jem- nie prowadził sizeroki tryb życia. Defraudant odwiedzał podobno bar- ko dz1ęk1 memu co stwierdziła p. Olga 
nicy. Dowiadujemy się, 1ż w zwiąlku Ostatnio władze ban.ku zwróciły uwa dzo często jaskinie ~~ w. Monte Carlo i 9~rgonowa, ~usiała Rita Gorgon opu­
z wylkrytemi nadużyoiami zawieszony gę na to, iż dyrektor K. często wyjeż- Sopotacb, czem objasma stę jego znaczne sc1ć dom teściów i pójść na tułaczkę 
został w swych czynnościach kierow- dża zagranicę. Zarządzoną rewizja ksiąg zapotrzebowanie na gotówkę, których między obcych ludzi. 
nik dz.iennika podawczego przy kwestu- dała rewelacyjne wyniki: oka,z;ało się bo nie mógł pokryć z własnych dość wyso- l 
rze, Pz3.r~.~-~-leawm1m·c·z·„„„~„„„„wi.·•e•m•'•u•·„k.asa„•wylillk•az•u•j•e„braak118mpmrz•e•s•zł•o„k•ic•h•p•o•b•o•r•ów„.„„„„„„„ ... „„„„„J.U•T•RmO„D„AjLmSiZmYlllliiiCmIĄiiiOa.„lllll 
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Dziś pre mi.er a!!! Niezwykła komedia według znanej powieści Jarosława Haśka. 

DZIELNY 
WOJAK 

w roli głównej rywal Vlasta Burlana, s as z a R o s .-1 o V 
niezrównany komik 

NADPROORAM: Aktualności i tygodnik krajowy 
Początek o godz. 4 po poi., w sob_oty, niedziele i święta poranki o godz. 12-eJ. 
Bilety bezpłatne bezwzględnie nlewatne. 100-10 
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J~i~ry r1 1 ni ~w 1r1J war~1 a ft[ • 
Sytuacja w przemyśle powraca do stanu normitlnego.-Drobni Lindbergh opuszcza 
przemysłowcy podpisują deklaracje u inspektora pracy Amerykę 

Łódź, 5 kwietnia. · rania u kuratorów masy upadłpści, aby przedsiębiorstwa. Natomiast niewyJaś- i osiedla się w Anglji 
Strejk w przemyśle włókienniczym zezwolili na uruchomienie tych zakła- ni.ona jest Jeszcze sytuacja w Pabjani- Nowy Jork, s kwietnia. 

został Już zakończony. W wielkich i śre dów, które ostatnio zatrudniały 6500 ro- cach, gdzie istnieje konflikt w sprawie (t) Dzisiejsze pisma donoszą, iż Lind-
'° dnich fabrykach praca trwa normalnie. botników. zapłaty odszkodowania za postole. bergh zamierza opuścić na stale Amery 
OGÓLEM PRACUJE JUŻ OK. 55.000 Również na prowincji powoli sytua- Istnieje nadzieja, że w ciągu dnia dzi kę i przenieść się do Anglji. Decyzję_ tę 
WŁÓKNIARZY. cia w p'rzemyśle powraca do normalne- sie(szego w całym łódzkim okręgu prze powziął po ostatniej próbie wymusze-

nia na nim SO tysięcy dolarów. Pełno­
Praca w drobnych zakładach prze· go stanu. W Tomaszowie, Piotrkowie i mysłowym praca będzie się Już odby- mocnik Lindbergha wyjechał do Lon-

myslowych podejmowana Jest stopnio- Bełchatowie uruchomione są wszystkie wala normalnie. dynu, gdzie zakupiL'fffil).pe 
· wo, a to w miarę podpisywania deklara- ••••••••••••••••••••••••••••••llli!lfl.allłlll.mnmm.~-•-Z:-m_manm=illl'll= 

cJi przez właścicieli tych fabryk. 
Jak się dowiadujemy, do dzisiejszego 

rana już 50 niezrzeszonych przemy­
słowców podpisało odpowiednie dekla­

Hitlerowcy katują nieludzko aresztowanych 
racje u inspektora pracy. 

W „ Widzewskiej Manufakturze" pra 
cy nie podjęto. Robotnicy poczynili sta· 

Zamordowanie dziennikarza przez bojówki narodowych sociałistów 

Zuchwały mord 
rabunkowy w Ameryce 

Wiedeń, 5 kwietnia. 
„hbeiter-Zei.Jtung" podaje protoku­

larne zeznanie pewnego robotnika, 
sócjal~demok-raty z Berlina, który był 

nieludZ'ko katowany przez hitlerowców. 
Robotnik too został mianowkie wy­

ciągnięty wczesnym ranem z mieszikania 
Nowy Jor.k, 5 kwietnia. i odstawiony dQ koszar. Tam w ciągu 

(t) Ze stanu Karolina donoszą o stra- dwuch dni _poddan? go czterokrot~Y!11 
sznem morderstwie popełnionem przez przesłuchaniom, ktore polegały na b1c1u 
zuchwałych bandytów. Czte~j zama- i masakrowaniu go jakimś stalowym prę­
skowani bandyci wtargnęli do mieszka- tem lub gumowemi pałkami. 
nia bogatego farmera i zamordowali I W końcu oświadc2Jono llllll, iż może 
pięć osób, poczem zrabowali 35 tysięc~ ~.Yć zw~lniony, o ile zobowiąże. si~, 1) 
dolarów. Zuchwali złoczyńcy zdolah tz będzie czytał odtąd wyłącz.me pisma 
zbiec samochodem. narodowo-socjalistycz.ne, 2) zapiisze się 

Dwie wielkie katastrofy 

na kurs wyszkolenia szturmowegQ ł hę· 
dzie uczęszczał na wszystkie wykłady, 
3) dwa razy tygodniowo z.głaszać się hę· 
dzie w komendzie szturmowej. 

Następnie wydano robotnikowi jego 
pieniądze, z których zatrzymano 1 mar­
kę za „wyżywienie': i przedłożono jed­
nocześnie do p0dpisu oŚwiadczenie, iż 
w czasie aresztu był odpowiednio trak­
towany i karmiony. 

Robotn~k ten, pomimo upływu 10-u 
dni od chwili wypuszczenia go, jest cho­
ry i niezdolny cl.o pracy. 

Berlin, 5 kwietnia. 
„Volkischer Beobachter" podaje, że 

narodowo-socjalistyczny związek urzęd· 

tero wców 
z 77 ludzi załogi zdołano ~ratować zaledwie 4 osoby. -
St. Zjednoczone zaniechają budowy statków napowietrznych 

' ' Nowy Jork, 5 kwietnia. Bombaj, 5 kwietnia. pobliżu Dinajpur. Samolot opuścił się na 
„, " zastępca komendanta sterowca „Ac- Jeden z samolotów ekspedycji, v,I ziemię z powodu braku benzyny. Dwaj 
. ron" -kpi. Wiley, znajd'1jący się obecnie która przeleciała nad szczytem Mont lotnicy doznali podczas lądowania lek-

w szpitalu jako jeden z czterech człon- Ewerestu, był zmuszony do lądowania w kich obrażeń cielesnych. 
k~w. załogi, ~tórzy poz~tali .Prt.Y ży<:i~ 

·. :I;pizi~~.;.:;;;! lrentowani iniJnierowie an1i~Iny w Mo~~wie 
katastrofy nie spowodowały ani eksploz 
~ ani pożar. Kpt. Wiley przypuszcza, że 
decydującym momentem była chwila, 
IPedy zostały uszkodzone stery statku. 
Sterowiec gwałtownie począł się zniżać, 

. a przy zetknięciu się z falami woda za­
lała momentalnie wszystkie kabiny. Ka­
pitan Wiley zdołał wydostać się na pO­
wierzchnię morza i był świadkiem, jak 
kadłub statku oddalał się pędzony przez 
wiatr i oŚwietlany przez błyskawice. 

Wiley został wyratowany przez sta­
tek „Phoebus". 

w 

DJVPUS~CfH!Di no 111olnośł :ł:O flauc;jq 
Londyn, 5 kwietnia. trybunału moskiewskiego, inżynierowie 

Dziś wleczorem została ogłoszona angielscy Bushmei i Thornaton, oskar· 
biała księga foreigne Office zawierają- żeni o sabotaż zostali w dniu dzisiei· 
ca korespondencję z ambasady Wielkiej szym wypuszczeni na wolność po zło­
Hrytanii w Moskwie w sprawie areszto tentu kaucfi przez Metropolitan Wie­
wania inżynierów Metropolitan Wie- kers Comp. i po podpisaniu zobowiąza­
kers Comp. nia nie opuszczania Rosji i stawienia się 

Moskwa, S kwietnia. J na wezwanie sądu. 
Na mocy postanowienia prokuratora 

ników kolejowych zwrócił się do dyrek· 
tora kopalni Rzeszy z żądaniem zwalcza 
nia antyniemieckiej propagandy żydow­
skiej .zagranicą. Dalej domagają się oni 
bojkotowania firm niemieokich przy u· 
dzi.elaniu dostaw kolejowych oraz na· 
tychmiastowego :vwolnienia żydów ze 
wszystkich stanowisk, zajmowanych w 
kolejnictwie. 

Berlin, 5 kwietnia. 
Wczoraj aresztowany został dzienni­

karz angielski, Cachpool, sekretarz mię· 
dzynarodowej organizacji kwakrów. A· 
re~z:towanie nastąpiło pod zarzutem roz 
powszechniania przez dziennikarza nie­
prawdziwych wiadomości. T<!n sam los 
spotkał dziennikarza innego pisma an· 
g!elskiego, Erasera. 

** * Na terenie Austrji, w miejscowości 
Holzhausen nad granicą bawarska-au · 
strjacką zamordowany został w P.odstęp­
ny sposób dziennikarz monachtiski, dr. 
Pelle. Morderstwa dokonały c:ztery oso· 
by, przybyłe samochodem z Bawarji. 

Przypuszczać należy, iż morderstwo 
to nastąpiło naskutek wyroku eądn kap· 
turnwego . 

Motocyklista 
najechał na drzewo 

Dwaj pasalerowle ranni 
Król. Huta, 5 kwietnia. 

Przejeżdżający na motocyklu Anto­
ni Wieczorek wraz z towarzyszką, nie­
jaką Anną Dubielówną, na rogu ulicy 
Bytomskiej w Chropaczowie najec;hał 
w pełnym biegu na przydrożne drze­
wo. 

Oboje doznali ogólnych potłuczeń na 
calem ciele. W stanie ciężkim przewie­
ziono poszkodowanych do szpitala w 
Chropaczowie. Motocykl uległ całko­
witemu rozbiciu. 

Beach Haven. 5 kwietnia, 
Według ostatnich oficjalnych wiado­

mOŚci katastrafa sterowca marynarki 
wojennej J. 3, zakończyła się śmiercią 2 
członków załogi, w tem komendanta ste 
rowca. Załoga sterowca składała się z 7 
ludzi, 5 zdołało się matować. 

Kaiiane l~lieli.„ IHliHt !i~ na nniwemtet 
Zuchwałe włamanie w Lublinie Globtroterzy 

Lublin, 5 kwietnia. i aresztowano ich w Kraśniku. Okaza- sfałszowali 

** .. , 
Washington, 5 kwietnia, 

Przewodniczący komisji dla spraw 
marynarki w izbie reprezentantów Vin· 
cent, po otrzymaniu wiadomOŚci o kata­
strofie sterowców 11Ac~" i J, 3., OŚ­
wiadczył, iż Stany Zjednoczone nie będą 
już ·więcej budowały sterowców, 

Ojciec spalił synka 
na stosie 

Zuchwałego włamania dokonano w li ·się nimi Michał Gorn i Leon Frank, ksią2:eczkę P. K. O. 
magazynie Związku Mleczarsko - Jaj- znani kasiarze lwowscy. Początkowo Lwów, 5 kwietnia. 
czarskiego w Lublinie przy ul. Kapu- nie i;irzyznali się on! do dokonania wła- Edward Lupa (Tarnów, Grunwaldz-
cyńskiej 1. !Jlania, t!umacząc s1~, ie s~ studentami ( ka 8), i Stefan Linkiewicz (Zakopane, ul. 

W nocy dostali się tam złodzieje, 1 pobyt ich na terenie Lublma pozosta- Szymona 206), członkowie polskiego 
którzy po rozpruciu kasy zrabowali wal w związku z zamiarem zapisania Tow. Krajoznawczego, odbywają wy­
znajdujące się w niej kłłkaset złotych się do jednej z tutejszych uczelni. cieczkę pieszą po kraju. Przybywszy do 
gotówką, poczem zbieglł. Kasiarzy osadzono na „Zamku" do Lwowa. podróżnicy zatrzymali się w 

Wszczęte natychmiastowe docho- dyspozycji wladz sądowo - śledczych. hotelu Gdańskim przy ul. Legionów 
dzenie naprowadziło na ślad sprawców Nr. 25. 

(JfJro:ioli eodlo poństDJODJe, 
a następnie rzucili się na policjanta, który 

chciał ich aresztować 

Nie mając pieniędzy, turyści poradzi­
li sobie w ten sposób, iż za sfałszowaną 
książeczką P. K. O. usiłowali podjąć SO 
'Złotych. Oszustwo to wyszło · jednak na 
jaw i obu „globetrotterów" odstawiono 
do aresztu śledczego. 

Orac, 5 kwietnia. Królewska Huta, 5 kwietnia. ich pomocy udalo się zatrzymać jedne-
(t) W pobliżu Gracu wykryta zosta- W dniu wczorajszym w godzinach go z osobników. 

la straszna zbrodnia popełniona przez wieczornych około pomnika powstań- Gdy policjant zamierzał odprowadzić =.. 
syna bogatego rolnika. Młodzieniec ów ców w Goduli dwuch osobników wyra- go na komisarjat, ten rzucił się na złe· 
mial synka z nielegalnego matżeństwa. zito się na glos w sposób prowokacyjny mię i nie chcial pójść, a gdy policjant 
Synek ten wychowywał się u swej mat o orle polskim. chciał go podnieść, awanturnik kopnął 
ki. Ponieważ matka straciła pracę zwró ?gorszeni tern przechodnie wezwali go tak silnie w brzuch, iż funkcjonariusz 
cila ona dziecko ojcu. Zbrodniczy oj- policjanta, który udał się za osobnikami poI;cji padł nieprzytomnie na ziemię. -
ciec związał jednak synka w polu na w pościg. Gdy ich dopadł, obaj awan- Korzystając z tego, osobnik zbiegł. 

zbrodni zdołano aresztować. tym momencie w sukurs pohcJantow1 czyk 1 f eodor Srochel z Orzegowa. -

~ułowery arty~t~une 
ręcznej roboty na drutach I szydełko· 

we najnowsze ":oy~~~~.wiedeńskie I pa. §_=--=_.::~ 
Ceny rrnstepne. 

L I L I H I R S Z M A N, 
Kilińskie20 14. 2 olętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 l 14. 

\Stosie słomy, który . następnie podpalił. I turnicy rzu~il~ się. na p~licianta, po:yalil! . P:.zeprow~dzo~1e do.chodz.enie usta„ 
Dziecko spłonęło zywcem. Sprawcę go na z1em1ę ! usiłowali go roz~~o1c. \\.lhlo, 1~ ,csobmkam1 tymi byli Jan Bol-

przybiegło kilku przechodniów i przy ••••••••••••••iii. 
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Trup woźnicy z cibdt:tą głoWą if-allCr ! w ~JtrL 
Wstrząsająca katastrofa na pr:zejeździe kolejowvm ac I • I. I ·-O I I 

Wilno, 4 kwietnia. I drobne kawałki, koń zabity, zaś woź~i·. PROGRAM ROZGLO~jf.?ZKIEJ 
, Wczoraj nad ranem. pomiędzy sta: . cę Ceklssa znaleziono na torze kole10· R'bg;:~~~-

0 
kwietnia. 

! cjami Wilno - Łandwarów. na przejez wym z odciętą głową. Śmierć nastą· 
1 40 1 5

:. c' d . g Przegląd Prasy Pol-
' dzie kolejowym, w pobliżu Ponar, WY• ;

1

. piła mome~talnłe. . '! 1 · skie!: · - 0 zienny . _ 
darzy. ła się wstrząsająca katastrofa. Maszymsta. gd:y zauwazył w~a- 111 .so- - 11.55 Komunikat meteorólogicznY dla 

Na Wesoło Zdążający pełnym biegiem w kie- dek, zatrzymał pociąg„ celem udz1ele- komun. Iotnic:z:ej . . 
runku dworca kolejowego, p~ciąg oso· 1 nia pierwszej pomocy,. Pomoc, nieste- it.s1~K1z , ok5': Sygnał cza&u z Warszawy. Heinał 

N • d f k bł k I ty . • b ł Ó, . z ra owa. . Ru~ d:deje się w Ameryce. a Je ne) z bowy wpadł na unnan ę C OPS ą, ' . , JUZ Y a sp zmona. . 12 05-12.10: Od;:zylani1: programu na dz!e6 
ulic New Yorku uslawiają wie[ki drapacz chmur. prowadzoną, Jak to ustaliło , przeprowa· I W. toku dalszego do.chodzenia ust~- bietący. . . . 
Po skończonej pracy pan inżynier ogląda swe dzone pierwiastkowe dochodzenie poił· łono, . it. tragicznie zmarły włościanin 12.10-13.20 KO<Di;:er~ z płyt gramo~~nowych. 

' · d • • · • h ' A • • M ''k ń 1320-1325: l<'.omunikat meteorologiczny. dzieło, liczy piętra i pow1a a: cyJne, ~rzez ·m1eszkanca sąsledmeJ w~ poc. o\fz~ .. ~e ws1 arem a ~e: . 13:25-15:10 Przerwą.. , 
- Jedno, dwa, trzy, cztery ... o, psiakrew! ... w. Cek1ssa. . Na m1eJSCe wypadku WYJechała sp.e- 15.10-15.15 Komunikat Państw. Inst Eksporto- • 

Patrz pani„. Siede,m.nasle piętro zapomnieliśmy Skutki zderzenia były fatalne. cjałna .komisja śledcza, celem ustalenia,. wego. . 
wstawić!„. furmanka została roztrzaskana na kt~ ponosi. winę za tragiczny 'wypadek. 15.15-15.25: Kom1.1,nikat gos.pkoda,rczf. ** · · . ' · · , 15.25-15.35: Kroonika Harcer& ą. . 

~„St::'2!~~=-~=y~ ;;: ~Bmo~~1· uwo rnkMftaneno WiOiniaka no~ 'iotrkaWem '~'~:~i'k~fif::;~ii{~r~:f. Y. · · ' _p · 16.00-16.20: Płyty grańlofcmowe. 
zrobią. Statyslyk pokiwał głową i rzekł: WstrząsaJ"ąca fr'age··d1'a n·· a tle n·. ieszdzPśliwe1· . miłości 16.20-16.40; Odczyt dla mati1.rzvstó~ . .P· · tyt , - Ech, panie„. Ra.dzę panu, aby pan zmienił . . r . ,. ":; I „Sob:·esk1'' - wygł. prof. n. Mo~cłck1. 
zawód,,. Zostań pan sz.oferem,. ~owalem, . ku~- Piotrków_, 4 kwietnia. . f '. Den~t -Od: dłuższe,go czasu. .kochał· 16.40--17 qo: „J11Jk rozum,nie uprawi,~ć &p<>rl'' -
cem, akrobatą. tylko nie złodz1e1em .. To Się me Onegdaj w nocy mfoszkańcy wsi , się w córce jednCO'O z zamożmeJszych . wygłosi ~· W. Ju~O:SzrDąbrowski: Li .ki 

ł 1 St A t k d ..1-i bo, i · . . . . , . . · , . · . ;~. · . ' 17.0()--17.~: Audyqa ala nauczycie· muzy op aca.,„ a.!~ Y a ow_o';' w~~· ze prze Gomulin zaalarmowam zoątah wystrza ' m1eJscowych w1esmaków, tleleme R1, w szkołach og6lno.kut.:tłcących. 
c:iięt_ny. łu~ kazuego złodz1~1a wynosi 1eden złoty I tern rewolwerowym. . I 9iesi:ąc •Się. poczqtkowo wzajemności~. 11.so-;11.40: Płyty gramofc.nowe. . . -·. 
pi.ęcclziesiąt ~oszy. Powiedz pan, czy to war· Zaintrygowani wieśniacy udali si<> Przed .niedawnym czasem zaszła Je- 17.40;-17.55: Odczyt I? t. ,„Pracown.l!CY. społe: ... z lo? . ..,. . · . . h · k i.~ m na u&ług'lch chorych' - wygłoai dr. Wł-H• .,. w kierunku skąd doszedł tch odgtos : \lnak z,miana w uczuctae, Jegc u ocu;:i- to.Id 'Chdźko. 

1t , strzału, to jest do domu ~ali~kich. ,I nej. ~miana ta. ł3;k, wpt~nęła na. sta!' 17.55-tS.OO Odczyta.Die programu na dziei5 na-
Do lekarza przybywa pacjent. Lekarz po Tu oczom ich przedsta wtł ste strasz- , psycluczny Maltck1ego, ze postanowił stępnv. T , . K , . "' d _ w. 

&badaniu pyta: "d k N dt d k ł · k , i : b "ć •• · · ' 18 o0-18 20: t!IJMmMta z atOWlJC o c~„11 <>• ny wt o . a po o ze, w a uzy rw . poz aw1 się .zyc1a. . · jewody Gra± ńskiego P· t. Harcerstwo ja.ko -
- Pije pan?„. leżał Stefan Malicki, .nie dają.cy już żad I W:v;padek ten wywołał wielkie wra awangarda l<lto-dei Polski••. " 
- Ow~e~··· Kapeńkę .•. , „ . . nych oznak życia. ż.e1He wśro.d . okolicznych wieśniaków. 18.20-1s.zs: Wiadqmości . ~ieżac~. . - P:0wm1en pan przesłac ptc„ . .Konieczme,,, · , . , · , : _ , ,; . ·'. 18 25-19.0Ó: Muzyka lekka ·i ta'llecz:n:a z kawiar."·, 
- Kiedy nie mogę.„ Zwłoki· d·.z1·e· c' ka,·· . W' - ·" py·' :·.sku· ps··. a·' · ,Q ·.~1-'1'191~,~~o~m· ~if~~~d. Am. i Gnitto.w.ski~. - Co znaczy „nie mogę" ... Pan musi. •• Niech ' vi ~u ~ 

pan sobie uświadomł, ie alkohol jest najwięk- . ·· 19,20-19.30: Komunikat lzby Przem. Handl. w 
szym wrogiem ludzkości! Zbrodnia wyro·dnej· matki t9.~l9.4S: Felieton. ltlcracki p.t. ;,Życ~e lit~-- Możliwe, aze czy pan doktór nie wie, że I rac1ke" - wygł0$1 ? . s. Ada.mczewekt. 
powinniśmy przyJaciół naszych miłować? Lublin, 4 kwietnia. t Jak się · okazało, Ściub6wna niezwłocz• 19.45-20.00 Prasowy Dziennik Rad_jowy, 

· u Mieszkaniec wsi Augustówka. w po- ·nie po porodzie zamordowafa swego :?O.oo-20.~5: Odczyt. pt. „OchrOll!l przyrody''. 
* wiecie radzvńskim będąc zaJ"ęty przy l potomka i ł'logrzeb!lła go w lesie pod wygłom p~of. MarJ~n SokofowskL . w· Nowa słUŻIJCa zwraca się do pani: . . . ' . . 1 ł' "" . 20.15-22.00: fransm:sia z Konserwatorium ar• 

- A proszę pani, jak mam właściwie prosić obeJSCIU gospodarstw .zauwazył, ze I krzakiem. : . I • szawskiego. Wykonawćy: Orkie~lra kameral-
do stołu: „Obiad juź gotów", czy „Obiad już na pies jego trzyma w kłach zwłoki ńO- Zbrodnia n1e wyszłab~ na j~w. gdy- na Stow. Miłośników ~aDv:nei ~11zvki t.-o,d, 
stole••.,. worodka. , by nie C.zujny pies, btąkaJący Się wśrod dyr. M"ec~ysława ~1erze1ewsk1ego, Lid1a 

W. · · k · t ł ·. · · śl' kt • b ł i ł ·• Barblau·Opień.ska (śpiew), B. Kon (fort ). - Jeiell będzie jak wczoraj, to Marysia mo· . 1esn!a z~m er~sowa S!~ memo- l 2'aro 1,.. ory - wygrze a C a O ntemO• W przerwie: Wiadomośd &pnrtowe, dodatek do 
źe 2owiedzleć „Obiad juź przypalony",„ ' wlęc1em 1 ,zaw1adom1ł 0, swo1em ponu- ;

1
. wlęeia i przyniósł na teren zagrody Pr.a<s, Dzien,nika Radiowego., 

• • rem odkryciu policję. , , . .. swe g()spodarza~ , ' · · · · ~2 .00-22.15: „Na wid,n1>kręgu". , •,, 
* W t d h d · d · W .. d tk f t · t ?,?.15-22.35· Muzyka taneczna z płyt gra.mot Palnszkicwiczowie mai11 nowych sąsiadów. s~czę c oc o. zeme .naprowa Zl-l . yr:o na ma 3: Z?S ~ a aręsz owa- 22.35-22 55~ Odezyt .ł. ,.t6dt na żielónej gra• 

Wczorai Patuszkiewiczowa powiada do męta: to na siad wyrodne1 matki, któ.rą oka- na t osadzona w ' W1ęz1emu do dyspozy- nicy" _ wygł. reA. Miecz. Kołto6ekt, 
- Nasi nowi sąsiedzi to pewnie bardzo bied- 1 znta S·ię ~ra"ń~szka Sc~ub<5w_na; miesz• cji władz sądowyćh. •. •: ,,_ "1 , •.. ' '·22.55-'-2.3JJO: Komunikat meteorologiczny i PO· 

ni ludzie." N~czeg~ abs~lutnie nie m~ią: Ani od- , kanka sąs1edmej kolonJt ~~mn_Yi, ~tQ~:: · , , '. · '." ;·: :' - . : . • '?3,cMcy~~: Muzyka tatteezn- z ·kit.wiarai „Ga- :~ 
~u;:;:z:::'. a~~:w:lm~;!aa ~: ::;;~y, ani Zde· rzcni·B' s"a·· m'·' ·o· „n···o· do--w· :.:' OS':ribfttllyph'~ i sir~o~ft·~. . '.'Sl 

- Skąd wiesz · lall t , . _ .. ' U ., , . U UW· ~li AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
- Bo ch~iałam sobie tego wszyst~iego po- , Jedno os·CJł·l»·a· rdlUhmćt ·. " 15'.15. DAVENTRY. Koncert symfonkż-

życzyć. AWS QiM!d@'RMh•+ww . Katowice; 4 kw1Ftnł~~ ,, :tQW,C~ - sa~Óćh~lt~~ Slowi~. uderzył się_ ny . . •, I .„ ~ w (. - I ,; 

One.i:rdaJ ~powdn1u i>rzy zble~tt ut. '~ł.ó.w,ą , o, SłY,J>e, .. , 1 .doznał, slłn. ego wstr7;ą· f · ł 9.35._ ,B.ERUN .• .l~.enzi • O!le.ra, a 
Dgżurig opf1ek. Piłsudskiego 1 francuskiej w l(atowi· !U móZ-gu. ,J>O;Szkodowanego . przew•C· . ' .!!..!tera. Tr. ~ . Opery PanstwoweJ. 
(p) Nocy cbi'Siejszei dyżurują apteki: Sukc. 

K. Lein.webra (Plac W.olnośo1 2), Sukc. J Ha~t - przez kupca Erwina Słowika z Kato-,l(at<Jw~cach. .. . . . · mczrlv z udz. Oaspara Cassado. 
mana (M!yna·rska 1), W. Dan i elecki~o (Piotr- wie. żderzvl się z iadącem .iiaprzeeiw ~ . -. Policja prowad;d dochodzenie w ce- 21.00. PARYŻ. Koncert symfoniczny z 
kowska 1271· A. Perelmal!la (Cegielniia,na 32)· J . autem. Wskutek zderzenia ob'a auta lu ustalenia, która. le stron ponosi wi· . Sali Gaveatt. 
fJ:,i~~ki~~z;0ńs~;1 . 37), Sukc, , F. Wójdckiego zostały częś"ciowo uszkodźi<>ne. Kie- ne zderzcr_tia. · . 

';""····-'r- .}„ -

C. Jl. 4) · - Prosz.ę j:Uż v.;yjść ... - przynagla- - Trzeha bY·ć' rozsądną, prosze pa~ 
ta. ~ ·Już minęło pięć mJinut... · · ni... - rzetkł Stanieo~i. - Có się stało, 
~ N'iecb mi pa:ni pozwoli jeszcze tro to już przepadło... Pani j~t . jeszcze 

che pos·tedż!ec ... - prnslła Ela. tłumiąc pięikrta i młoda ... Cale życie stoi jeszc-ze 
Sensacyjna powieśt współczesna Napisał Jan Bilewicz szloch. - J~ż · nic .ni~ powjem... . Już. ni-, prż7d pan1ią. otworem .. ~ , No •. n!'ech-~ się 

Ela Robertson, , piękna woltyżerka 1 Rex K b t k d .1 . dytbyśmy byli czemu się nie zdziwię ... · Będę s1·edz1ała ł pam usp~o1... Ta•k przecie m;e mozna ... 
słynny akrobata, przygotowują się w wo· -0111u}' ·?° sz 0 

Z! o, g . : cichutko; .. Chcę tylko popatrzeć na nie- Wiadomnść, przyiniesiona Przez Elę, 
zie cyrkowym do wystepu. Oboie ~ :1 o· szcz<;s iw~ „. • i go. ,~ · · , · · ' · · ·· wywarta na cyrkowcach silne przy!gnę· 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od· . Rex, JC!!kgd~by posłyisz~wszy ciche, - Nie można... ·Bardzo. żałUij-ę, alt: bfające . wr.ażenie. Prik-0 otarł nawet u­
być ich ślub. zał·osn~ skargi wk?ChaineJ, otworzył nie 'można ... - odparta stanowczo pie- kradk)ein łzę. Od owego dnia codzien-w: pięknej woltyżerce kocha sle sk'ry- szipark1 oczu, wlepił na wpółprzytomny tę.g.nlatka.· ~ Le•karz: stanowczo zabro- nile Staniecki przy]eż.dżat zrana po Elę 
cie klown fr iko oraz pewien stały hywa· wzirok w za,pł~kaną _twa.rz, Eh,, otworzył ndł... i· j~cha!i w odwiłłdzi1ny do Rexa. 
~ee~ s;~~~~.;~tórego nazywają „młodzieńcem u-sta1 chcąc cos pow1•edz1e·c: probował ru , Prztz cały cZa'S iwnkzny uśmieszek Po kilku tygOdniach Rex p0dni·Óśł sie 

Po występie Eli, na arene wpadł lek· szy~ rę!ką, ade siły odmówiły mu pos~u- nie znFkal z .twarzy Sfan;e-!kieg:ó„ Teraz,.' jouiż z łóżka. Spaei1rówał po wielktm 
kim, sprężystym krokiem Rex .. Akrobata szenstwa. . , . ,' , ujął Elę poid rękę i_ przy .. pomocy pielę~- ,ogrodzi·e szpitalnyn1, lmlejąc na jedną 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. Westchnął tylk,o bardzo clchuitellik:<> marki WYProwadził ją z pokoju. nogę i chowając w przieipaścistych ręka-

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- ! zno1wu przymknął ocz~. · , Ela przy drzwiach jeszcze raz się od wach marynarkJ ochłaipy r~k .. 
nego przerażenia. Ela patrz~ n.a oba?daz:owane ręce na· wróciła j p.Qsyłajac mu w powietrzu naj- Pewnego dma, gdy sredz1ał w :;.to · 

rzeczonego i me moze powstrzymać łez. słodszy pocałunek szeipnęła: neczne prwcf.południe na ławce w agro-
Drzwi s!ę uchylify i wyjrzała na ko- RękawY kos~uli jakoś się ~y.dłużyły. ,·; . ......., ~pij, . najd~oższy... I wi.edz: - dzie szpitalnym tui po wizyci-e f:li t Sta · 

· rtarz głowa pielęi;niariki. Rę..::e stały się grulbe i k~ótk1e, bairdzo mtmo wszystko kocham cię jak dawni·el niecki.ego przybył doń Friko. Prz:VWi-
- Siostro... Z polecenia lelkrurza ... krótkie.... . . · 1 zawsze będę kochała... tał się jak zawsze ba1rdzo serd ecznie, 

Pięć minu•t, nie dlu.~ej... W te'J cbw1h akrobata zoo~ Oltw<>;t Staniecki sz~rpnął ją mocniiej, jak lecz zdrnd·zal wie·lkie zaikłO'lJ'Otani,e. 
Pi1elęgniarka skinęła głową i otwo- rzył oczy. Jes~cze ra~ wle1J?lł wzrok ~ gdyby w silnem podniec,eniu. - Posłuchaj, Rex ... - rze:kt wresz-

rzyla szerzej drzwi. twai;z u~ochan~1 ~ol~yzerki l wY<kr~tus.it _ Trudno, proszę państwa ... _ WY- ~ie. - 1':1u'.szę z . tobą pOtriówić .. '.,, Sądzę. 
Biały, dchy wkój. Na białem łóż- z w11elk1m. wys,1łbem.. . j~n.iała siostra na koryfarzu. _ Zaraz ze teraz Juz moż:emy 0 tern mó:'71c ot~~r 

ku leży Rex I biały jak płótno. Ręce jak . -. Elu. s ... patrz.. J,IUIŻ me. mai.m ·rąk„. wu+w·or"'yła Si"" O"an"'""'ena... Trzeba bY· cl1e.... Czy P. am. _1ętas. z doktadme . dz1e1e dwi•e kołdy spoczywają bezwładnie na d I d 11..... _,,, d „ • u '"' "' .„„ t 1 d t • ś kołdrze całe w bandażach. iutż cię mg 'Y, n :g Y me OlucJme 1~ aw ło amputować . oby.dwie ręce aż po ło-- owe1 .s rasz ~we1 nocy, g Y S' ra:c11e o-
. niej.„ . k~ć„. _ byd wie ręce .. „ • , . : Głowa równi·eż obandażowana, wi- I w ocza~h n~ies~częsnego akrobaty Ela teraz dopi,e·ro pofolgowała sob~e • - c;z~ pa~1etam?··· - o~.parł akro-

d.ać tylko prz!'1:1lmięte oczy i u~ta. . _ błys'llęly dwne wiiel'kte pe'fly łez... nJe przestając lamentować. •haLa, usm1echo1ąc, się s-m:1tm,e .. - Na-
- Chon'. sp1 ... - szepnęła pte!ę.gnnat Dz~ki spazm wstrząsnął ciałem EU. _ Niech · się pani uis1pokoL _ pocie- zbyt dQ\brzie pam iętam, móJ dirng1... Ale 

ka I .spiorzaJwszy na zegair·ek, wy·szta z Załamała cLlon~e i JYcłJ(lła przed tóiktiem szał ją. _ Teraz choremu nie g-rozi już czemu ~skrze'Sz;:tsz to, co już umarłn? ... 
polrnJu. , . . , Rexa. , żądne ni-eibezpiecz.eńs•two... Czy wolała- - N11e umarłó - odrzekł klown. -
, . Ela pirzystanę~a. przy ło~'ktl. Łhy p11~r- Do pokoju W1padta pielęgndarika. by panli, aby nie oddnano mu rąk i żebv Mamy pewne podejrzenia co d-0 Sl)raw-
1~iem spływ~ty JeJ po p~hcz me · 0 o- - Tak ni-e można ... - biadała. - żyeie za-k<>Qczył?... cy ~go wyipadlku.„ . , 
tYła na stoli!ku bukl•et r?~· . R • Chory mu.si mi,eć bezwig-lędny spokój... Bezwtadni!e opa<ila na podiWszkę au· - Sprawcy?... Ni·c me rozurmem ·· 

- Oto nasz śluib d zrs1·eJ~_zY •. ex.1·.--:- Jakże pani może w ten sipoisób... tn Czy uwafasz, że t-0 n.fe byt nleszczę~-
szepce przez łzy. - Tak siię ci:e.!'izY is- I p St t ;ck" pod ,• · ta Wtulił rr ~i·ę w kąt i nie odeJmowafa wy wy.padieik? 
my oboj:e... Miałeś ba·l wy.prawic. Rex, rzy pomi,ocy aine iego mos cl1 ;!sH\."„z.k i od za.pfairnńych oczu. (DALSZt CIĄG .ruTRO)„ 
w~elki bal... Dlaczego tak słę stało, Rex? Elię i podtog '• • 
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ST. RES~CZENI~ POCZĄTtrn POWIEśCL. I W czasie Jednej krótkiej a wspania Zbigniewa oraz czteroletni<> w tej chwi życiowych. Proszę starać się zast!llpfć 
Halm.a Ra1ecka. bez~obotna . stenotypm. ł . . ' . . · . "' "' 

ka, pozbawiona śrook6w d-0 7.vcia, posta- eJ szarzy, W której lanca polsl<a śwte- h Renię. jej matkę. 
nowiła z ro.zpaczv ut<>pić się. ciła tryumfy godne Samosierry, zaata- Prócz nich przebywała w pałacu je- Halina Rajecka odpowiedziała z ca-

Przet.zkodził iei w. tem szofer Paweł, u I kował major Zbaraski wraz z półtora sżcze jedna, bardzo daleka zresztą kre- tą prostotą: 
którego z.nalazła chw1lowy przytułek. . d · k" k • · ·I · · ł d b 11 h b' k Sł 

Gdy na6tępnego dnia rano. Halina wy-' szwa ronem taczan I ozack1e, grzmią wia, m o a Iza e a ra ma a awuc- - Przyrzekam panu, panie hrabio, 
ebodzi na ulicę, z~taje a.resztowa.na. Ale I ce · rozklekotanern ogniem karabinów I ka. Rodzice jej oraz bracia - właści- że będę dla niej najlepszą opiekunką, że 
doktór Jelińsk.i •twierdz.a, it dcnieaien1e maszynowych. · 1 ciele jednej z największych fortun na · mała hrabianka znajdzie we mnie od-
l>ylołifa.la~•!ywe. t • •-· u„ . . Szabla ułana polskiego rozniosła w ~~r~inie, zginęli w roku 1917 pod sie- 1 daną przyjaciółkę i opiekunkę. 

ina 'ZOS aJe ZW-Ownona, '.liLJe Il' na t b f d h • h k • r ' b I • bł t I 
poszukiwanie Pawia. lecz nadaremnie. s r~ępy 0 s ugę wuc pier!"'szyc . .a„ ie ami z 0 szewtzowanego c ops wa.1 Szczerość bijąca ze stów Halinv, 

Po ~ym CZ;Mie Halin.a. otn:y~uje rabmów m~szynoWJl'.Ch - J~dnak me- . Piędoletnia wówczas Izabela zaw- przekonała starego hrabiego. Przez se-
ipo"8<1ę man1curz-y:stki w za.kładzie P· Hr!dv. stety, atakuJąc trzecią zkołe1 taczankę, dztęczała swe ocalenie staremu ogro- kundę zawahał się czy uścisnąć rękę 
Jedna z praeow1Uc zaldadu, Lucyna, wyp.ś- d t ł j d · d ód d t k d ik · któ k t · · ·· d · · '· 
nfa Halinie, it za.kład ten jest. w rzeczywi- , os a s ę 0 wazny . ow ca PO. . a n owt,_ ry u ry Ją w oranzen1, h z1ewczyme. Ale wiekowa duma rodo-
•tości domem 9Chadzek. . gwałt~wny obstrz.ał, ze padł na m1eJSCU potem, gdy okupacyjne wojska niemie- wa powstrzymała jego odruch. Opano-

Za nailt)o'l\·ą ~ Hildy. Hll'~ W1;•ta ugodzony sze~cioma kulami broni sa- ckie zajęły te strony, odwiózł ją do je- wat się. 
k':ifdz;,';110~0 ~= :ia:eiu "_;0~~11'f;e:,; mocz_Ynnej. . . . . dpego z majątków hrabiego Zbaras- . _ I znów chłodno i miarowo zabrzmiał 
t&1n tnanłoure'u. Ciężko zwahł się z kontem a ponad krego. Jego głos: 

w swoiel .luksusowe! urządzon~J ~uso- n~m !"' pełnym golopi~ przeleciały zwy- . Da!e~i krewniak zaop_iekował się, - Bardzo mnie cieszy to oświad-
nięne oczck1wał pan dyrektor ną swolą, c1ęsk1e plutony polskie w pogom za u- niby 01c1ec, opuszczoną sierotą. Gdy czenie pani... A teraz zkolei przepro-
ofi&rę. Ale ozieokał na,prómo. Hahna., zna- st j c n· ja 'elem · 1 1 t d · · ć · ś ·t • • d d · · · ~ 
la2łezv się n.a u~·icy, skonz)'9lał.a z pi;erwsiiei ępu ą ym ieprzy ct . . , m1a1a a. z.1e~1ę umie Cit. Ją w Je nym wa zę pamą do dz1ecmnych pokojów 
oka·z)i:; a.by 2llliknąć z oczu paci HUdy. N0c Jeszcze raz otwarły ste już mgłą za z naJśw1etmeJszych pensJonatów fran- małej Reni i zapoznałam ją z jej nową pu 
~~w w lain;iim domu noel~wym, a na· chodzące oczy majora i gasnacem spoj„ cuskich, gdzie mata Izabela przebywa- piłką. 
~,uwa.b udała6!ięl 

1
d:0 d

0
r· J2f1~~~go, p~c rzeniem zauważył, ie tuż obok niego fa lat · osiem, odbierając godne siebie i Minęli amfiladę wspaniałych eł-

.~. y poro 5 ą. r •. 'ł·e 141-St<ll pTOlpOillUte k d k 1 r • • • k • k k ł ' 
ie.i. ~rz.yięo:e pos.a.dv wyahowa.woz-y;n.i w "0 • ona, u erzony .u ą. w czo o, Jego or- sw~Jego p1ę nego nazw1s a wy szta - chych, do kaplic podobnych komnat, ai 
dz1n~ etniryc~ ~ry9łokr~t6w hł'a:b1bw :Zhi:· dynans, ~łody wte~mak z. pod Ostroga. ceme. . . . I dostali się do Jasnego, btękitnemi tape-
NBkDCh •• H~l~a ! wd.~ś~l\1 1:v1mR1e Ścfeka1ąca po piaskach krew potom- N~stepnfe, ażeby uzupełnić JeJ wta- i tatni obitego pokoju 
;i;°t:t;f~°'ih~:J'. " · e ei e· ka hetmanów i wojewodów byta jedna- domości, posfał ją. opiekun. w dwu~etnia. l A tam w kącie, ~inąc w ogromie sa 

. „ . . ko czerwona, jak krew prostego chło- podróż po Eur?pie, tak,. z~ ?rabtanka . li, siedziafa mała dziewczynka 0 czar-
ROZDIAL DIESIATY. ~a... . . Slaw~cka. wróciła do kra1u.1uz jako zu··1nych oczach i kruczych włosach - ba-

sta ry ro„ d ~yfa to o.statma u'Y.aga · ś~ietnego pełne1d 01.rzała ~anna o pierwszorzęd- wiąca się różowo ubraną lalką 
ongiś poruczmka gward11 carskiej. Z no nych manierach t wszechstronnem wy- . • 

W nazwisku hrabiów Zbaraskich krwawioną twarzą, w porozrywanym kształceniu. Na widok wchodzą~ego dzladka, 
szczękało · ie law rycerskich mieczów, I na strzępy mundurze, mając usta pełne Obecnie - nudząc się troche - mie- ~tóre~uf to~~rzys~yła mezn~na jej pa-
szymiały skrzydf a husarskie I trze po ta- piasku, leżał potem trup młodego ary-· szkała w kraju: częściowo na wsi a czę • ws a ~ 1

• ygnę a g.rzeczme. 
Io się wspomniet1ie licz-nyńch bitew sta stokraty w bratniem sąsiedztwie z nie- ściowo w stolicy, w pałacu swego ')- b - D_zien dobry dziadkul-dzień do-
czanych 'na żyznym Podolu. ' ruchomemi zwłokami dzielnego ordv· piekuna, hrabiego Zbaraskiego, 'gdzie ry pam! . 
Była to Jedna z m.liświetnicJszych ro nansa. zajmowała trzy komfortowo urządzone Była to mała hrabianka Cecylja Re-

dzln f1rystokracii polskiej. j W blbliotece pałacowej mogte·ś z ra- aJjartamenty. nata Zbaraska. . ' 
Aczkolwiek burze dziejowe, konfis- , twością znale~ć jego portret, pędzla Tak się prezdstawiaf dom i tacy by- . Stary Zbaraski pogładził krótko fef 

katy popowstaniowe, a przedewszyst-1 Wojciecha Kossaka: Na pięknym ro-I tł ctłonkowie rodziny, do · której -- ciemne, P? matce, włoszce, odziedzi­
klem utrata olbriym1ch włości na U'Kta : sf.ym koniu siedział młodzieniec w tmttt dzięki · uczynności doktora Jelińskiego czone .loki. Potem zapytał, wskazując 
inie Sowiec~icj, skqrczyty ootętnie Ie-I durze rotmistrza, wyciągając z pochwyl po wie1u tygodniach golgoty dostała na Ha~nke: 
gendarną wprost ongiś fortunę Zbar~pzablę. Miał szlachet.ną,, rą.sowa, t\VarJ, ~i. alina Rajecka. - .a ci się podoba ta pani? . 
sklch, niemniej tęraz jeszcze, ocaliwsz:v I sokole tit! i dtfiń ie podniesione. ~ofB:: , tiy W'Yfraczony lokaj łltworzył ~ej . Rema spojrzała na Rajecką mądre-
kilkanaście folwarków - okruchy da- Pod portretem wisiał order „Vłrtutt i doktorowi szerokie drzwi patacu i sko mt ocz~amt, poczem wziąwszy jej rękę 
wnego -- należeli do- ludzi nader boga-,! Militari" - ten sam, który ~ied. yś na- rQ d~iewczyna znalazła się w poczekal w swoJe drobne pale~, odparta: 
tych. czelny wódz położył na grobte waleci- ni, uczuła się dziwnie nieśmiała i skrę- - Jest bardzo mtfa ... 

Siedzibą ·Zbaraskich· w stolicy był nego żołnierza. . · po.wana. Od. ścian starego domostwa - Cieszę się bardzo, ie ci się podo-
wlelki zbudowany· ·jeszcze za cżasów Stanistaw drugi skolei syn ' hrabiegt> wiat wiekowy chłód, wkrąg panowała ba-oświadczył Zbaraski. Jest to two-
1Jana Kazimierza, pałac~ Witolda, szedl zawsze innemi drogami, muzealna wprost cisza, a kosztowne Ja nowa niania. 

Rezydował tu patryarcha rodu sta- aniżeli Jerzy. p-rzedmi9ty rozrzucone dokoła, przy- - Postaram się, ażebym i ja spodo-
ry hrabia Witold Zbara~ki. Skończywszy gimnazjum. moml). pominały jej jakaś bajke, widzianą kie- bała się pani! - z powagą powiedziała 

Piękny, barokowy pałac nafetał do sprze.ciwu oi~a, .któn; p;agnął aieb~ dyś na ekranie kinowym. mała hr!lbianka, ~ocz~m pociągnęła ją 
najciekawszych zabytków architektoni syn J.eg?• ~ztedzic wi~lktch _tatyfu.ndyJ, Zjawienie · starego hrabiego onie- do drugiego poko1u, ażeby zaprezento-
cznych tniasta. Wnętrze jego p~zypomi pośw1ęc1t. stę agronom~i, zapisał się na śmielito ją do reszty. Siwy, lecz krzep- wać swoje zabawki. 
nato wielkie muzeum. W rzeczywisto- polttechmkę na wydział budowy ma- ko jeszcze trzymający się ary tokrata Przymierze między dzieckiem a je) 
ści był_ sanktuarjum, w' którem zgroma- szyn. . . , tylko przez krótką chwilę raczYT jej po wychowawczynią zostało zawarte. 
dzity się pTzechowywane od wieków Wo1nę odbył j~ko l?t~ik 1 zasłynął święcić spojrzenie wyblakłych oczu. Tego samego dnia wieczorem prze· 
pamiątki po słynnych reprezentantach tz brawur~, zimn~Jt krwt dt !11eCstwda. Ond Wysłuchawszy referencyj doktora, , chodząc przez salę jadalną spotkała 
rodziny:. wic'fkich hetmanach; wojewo- 0 .w cz.asie parnię nego m:i u u na skinął . głową. • się Halina z Izabell!ll Sł k' 
d h ·• k t 1 h' d · h t t t. h Wisłą me zawahał się sam Jeden zaata- J . f k ł 

1 

~ awuc ą. 
ac , asz e anac .. . mą ryc s a ys ac 1, ć k d 1 tó b l i - uz sam a t - rozpoczą powo- Młoda hrabianka poemat z koro 

świetnych wojownikach. k"?wh a ł e~ a rę s~moi 0 • wd to skzebw .c-· li - że osobiście, a nie przez zarząd- nek jedwabiów i zap' achów nai·wvszu-
p d Ś ' · • · t b h ~ ic , z ozoną z p1ęc u Je nos e 010- . d ł t . • • . . -

o c1a!1am1 sta y z r~Je usars- wych, z których trzy zdołał unieszko- cz~ntę .omu za a wiam s~r~wę zaan.- i kanszych perfum, spieszyła właśnie na 
kie,. gablotJn petne rycerskich , pam1ą- dliwić ogniem swego karabinu maszy- gazo""'.~ma bony d!a swoJ~J wnuczki , I koncert. Niedbafem skinieniem powiek 
te~ i rokokhowtych c~cekb, a

1
. ze ś_ci~n, ob- nowego. 1C~cybi. Renaty. śdwb1adcz?', Jtak~ bpardózo 

1
. odpowiedziała na ukłon dziewceyny, 

w17s~on~.c s are!111 go e mami i prze- . · Otrzymał wtedy dwie rany w twar~ ez.Y ~1 na ~ercu ~ ro ster~ 1... r cz ;ż~by dumna, chtodn:i i wyniosła, opu­
dz1wnem1 arasamt, spoglądały . z ram o- Obok kilku orderów za waleczność, by- Zbtgmewa, 1est to Jeszcze Jedyna lato- sc1ć komnatę, zostawiając po so~e stnu 
~razów du~!1e oczy dawnych panów ly to Jego naJplęknieJsze wspomnienia rośl naszego starego rodu. . g7 drażniąc~ch zap~chów i wspomnie-
-rej rezyde~cJt. . i odznaczenia, jakie wyniósł z wojny. '?I c~łodnym g!osle hrab1ega zadrga me cze~oś zimnego 1 nieprzychylnego„. 

Lecz mimo muzealnej świetności tej . . . . · Iła ~1eple1sza tonac1a. W talfi sposób poznała się Halina ~a-
rezydencji, czuć byto wkoło wiew Kilka !at po woime, bab~tąkc zagłrankl- - ·jak narazie, mała posiada wszyst jecka z członkami starego rodu Zbara 
Ś i i · t · •d' · tk · ca, pozna1 uroczą margra 1an ę w os ·ą k k 1 · k · ć k' h t · merc l rge Ję wszys o mszczącego IL k . d 1 r t któ . . . . t . 

1 
o, o czem o wte moze zamarzy ... s 1c w s arym pałacu, dokąd zaprowa 

czasu. u. reqę . e ~ one, . . ra. nas ępnte Najpiękniejsze sukienki, najdroższe za- dzit Ją kaprys przypadku. 
Zczerniafe obrazy, rdzą nadżarte POJa.ł za zonę 1 wprowadził w dom oj- bawki, luksus i najbardziej wyrafino-

zbroje, pół zbutwiałe księgi i spłowia- j ców. . . " wany komfort. Lecz cóż: brak jej cie- ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
te tkaniny, wszystko to opowiadało o Szczęście. tch trwało niedługo'. D\':a pła serca matczynego„. A wiem dobrze . Od kierownicy sa o ho' d 
przemijaniu i rozsypywaniu się każdej I lata po ślubJe wy~rał się młody ~rabta jak bardzo moment ten zaważyć moie e • m . c ' u 
świetności, zapalony sportOWleC W~az Z małz~nką, I na kształtowaniu Się psychiki dziecka." do rękawic bokserskich 

Fatum śmierci zawisło i nad rodzi- samolotem na wielki rald .do Afryki. W Oto dlaczego, mając do wyboru ·:a~~ · 
ną Zbaraskich. drodze, .w Alpach dopadł ich o_rkan, któ plejadę najbardziej fachowych guwer- Byfa połowa lipca. 

Hrabia Witold Zbaraski miał trzech ry rzucił ma!y statecz:k powietrzny 0 nantek, a prostą, dobrą dziewczynę - ~odzina hrabiów Zbaraskich, l<tóra 
synów: Jerzego, Stanisława i Zbignie- · wysoką granitową turnię.„ Tylko z tru- referencje pańskie, drogi dQ.ktorzc, sn. dopie.ro co wróciła z Riviery, resztę la­
wa. d.em rozpo~nano potem w kr~awef ma dla mnie ai nadto wystarczające _ ta m1afa spędzić w Detnbiankach uro-

Jerzy byt kiedyś świetnym poruczni- s1e .sz~zątk~ świetne~o P?lsk1ego )otni- dziewczynę, która potrafi przywiązać czej wsi wołyńskiej, będącej pr~wdzi-
kiem carskiej gwardii. W czasie rewó- ka t p1ekneJ ma:grab1a~k1 wtosk~eJ. się i pokochać dziecko, wybór mój padł wa, perlą P?siadtości Zbaraskich. 
lucjł przeszedł do formacji do generała Została po mch córeczka Rema„ ""'.faśnie na nią ... I dlatego angażuje pa- Trzy dru po zaangażowaniu l;ię na 
la Dowbór-Muśnickiego. Kampanję poi- Najmłodszy syn starego. hrabiego m~, na warunkach, o jakich wspomniał ~t~now1s~o wy~howawczyni ~eni, opu 
sko - bolsżcwicką odbywał już jako ma Zbigniew miał obecnie dwadzieścia m1 doktór. scila Halma Ra.iecka wraz ze swem no-
jor ułanów - a jego dzielność i talent cztery lata i kończył właśnie Akade- I znów wyblakłe jego oczy spoj- : wem państ~em stolicę. 
wróżyły mu wielką przyszłość. mję Nanuk Politycznych w Paryżu, w rzaty w oczy Haliny - tym razem głe· I Żegnała Ją bez żalu: przeżyta tu zbyt 

W lipcu t 920 roku brał udział w wiei przyszłości chciał się poświęcić dyplo- hiej i cieplej. wiele złych ~hwil. ażeby kochać m złe. 
kieJ bitwie pod Beresteczkiem. gdzie macji. · - Powierzam opiece pani malutką . t;amolubne miasto. 
brygada jazdy polskiej rozpaczliwie sta I Tak więc liczna ongiś rodzina Zba- Renię.' ... Proszę pamiętać o jednem: żel • 
wiata czoto przeważającej liczbie kon- raskich liczvta obecnie tvlko trze.eh jest sierotą i że pani może kłaść będzie (Dalszy ciąg Jutro) 
nicy Budiennego. czfonków: starego hrabiego Witolda i najważniejsze fudamenty jej podstaw · • 



l:PłJl TJlB lJl Wifi:RJlNI 
23-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowee 

Wc:zoraj, w 23-im dniu/1eo81 173 245X 53 93 461 617 801; 90 
ci ąl.( 11 il' nia V klasv 26 polskiej 17007 16 120 82 270 310 94 416X 618 
1 .. . . 900 34-f- 42 84 88 18035 54 100 37 61 
. ote r11 panstwoweJ wvg~an9 pa- 267 343 662 96+ 707 79+ 8o6 35 9o8 
dłv na numerv następuJąoe: 19044 203+ 340 82 430 46 664X 81 

50.000 zł. nr. 146258 721 93X 943 20092 163 254 327 562 
ló.000 zł. nr. 52861 726 86SX 21f03 274 87 336 400 903 
10.000 zł. n-ry: 62605 22060 312 80 600 8+ 22x 38 894 9S5 
Po 5.000 zł, ·n -ry: 894 12319 23633+ 747 891X 918 24026 . 307 452 

29736 107985 1085lO ~~5~~58~:65~1 ~6i3~~~~ ~~ ~~~ ~~ 
Po 2.000 zł. n-ry: 72401 26344 965X 27022 117 209 325 69 531 

79067+ 108440 108603 11048 684 88 984 28154 255 76 370 671 809 
"116850 121818+ 123350 135189 45 98SX 29052 302 45 565+ 663x 66x 
tt.37156 . • 716 826 911 50 80019 55 140 96 341 

. 67 402 6 51 510 85 811 966 31055 498 
Po 1.000 zł. n-ry: 82 11009 717 93 930 32041 208 317 468 559 11 

'ii370 t 22782 30593 32157 842 128 .34 876+ 976 82 94 98 33003 
32293+ 32784 40481 .fJ,797 112 23 50 229 478 510 991 34011 1941 
47348 52154 5o.:!!3 59546 (\'.Jl90 231 390+ 43.6 644 885+ 35039 330 93 . 
64370 67315 7 I 806t 72 i78=t= 619 62 746 66 828 968 36024 58 2~ l 
7739 8 72 ..• . ... " . 352 456 507 601 75+ 881 972 37173 

6 7 7 • : 11 9242il 94109 239 463X 67 517 655 61 785 821 36 j 
96344 97532~ 119"445 120042 !134 38074+ 129 200 16 92 375 440+ J 
!124046+ 129565 129749 131204 49 689 768X 39017 78 1so 231 399 \ 
1182904 135432 138787 504 604 777 874 40007 25 256 885 94 

Stawki 
• 41122+ 305+ 7 549 889 940 42012 25 

9s 194 2n 333 48 n 501 61 o 11 43403 
19 562 658 760 79 879 905 44139 74 

86 96 141 202 5S 370 S2 544 95 614 495 ssox 607 788 45049 133 52 363 
aoo 919 36X 1155 201 10 40 316+ 65 564 122 95 962 46063 74 1s2 221 
~2 692 995 2145-t- 221 336 43 645 
954 58 33t4 692 806 932 96 4123 27 508 16 63 658 84 470BS 113 65X ss 

12 88 338 994 58009 47 21s+ 91 321 03 693 101 941 97 11011 392 445 so8x 58 113116 34 s1 60 345 11 439 556 
31 543+ 6S2 809+ 591S5 214 ~9 343 10 606+ 775 845 83 84 941X 83 72095 627 99 9S9 114029 184 203 2S 430 577 
47 536 S3 94 733 908X 94 60059 70 277 481 712 56X 95 588 73080 99 12S 664x 906X 65 87 115067 263x 310 419 
150 233 378 464 S5 556 98 777 844+ 93 72 328+ 446+ 524 74 662 736 62 583 706 S18 65 929 71 72X 1161Z5 52x 
92 951 11+ 61007 61 536 101 83 884 801 63X 957 74016 92 125 219 361 87 375 509 48 605 70 842 111012 94 116 
90S 62272 394 474 544 669X 812 914 445 93 564 671 705 26 919 31 75034 41 272x 77 329 552x 658 87x 941X 
53151 64+ 333 420 sos+ 57 758 s3+ 151 229 321 452 ss 534 606 49 60 77 118012 67 69 79 112 65 212 ~18 42x 
S04 66 6S 939 64048 93 111 31 96 3°89 825 30+ 46 961 76069 79 155 88 270 523X 74 84 691.. 736 73 805 17 98 53!J 
94 923+ 659 83X 732X 930 81 65040x 527 70 780 77115 43 68X 81 252 441 119101 61 272 312 419 508x 11x 69~ 
53 69 261 332 74 Sl 611 810 66026 584 661 65 71 78026+ 61 202 SSx 64S 742 819 120111 45 69 260 330 48 411 
56 26S 5S6X 620 61 15 S25 936+ 714 48 19005 82 113 75 254 303+ 444 539 81 625x 905 121118 260x 76 356 
67044 92 102 256 331 436 553 91 668 653 51 740 907 80147+ 55 227 63 390 87X 471 609 38 94 12207S 261 82X 84 
866+ 6S034 114 55 81 253 348 84 435 94X 871 84 86X 969 S1018 56 111 CS 360 425 52 542 608 700 865 68 91 96S 
654 S24 42 58+ 94 69046 13S ,85 21ox 263 491 691 725 864X 928 82049 14S 12J081 190 226x 309 401 649 65x 794 
340 474 502 3S 7S8 921 70099 445 520 238+ 54 435 42 89 554X 674 726 908 s2s 940 124041 244 308 4S7 757 951 

------------------------ 125.233 46X 99 223x 32 4S 75 313 42 

Nieście pomoc 
bezrobotnym 

69 43~ 64 76 500 21 706 62 126117 11 
85 220 i9X 75 349 415 514 óO 682 75$ 
817 910 127068 172 93 207 89 317• 
456x 529 97 810 87 12S134 50 86 211J 
40 3SS 97)4S3x 778 98 835 999 129058 
20 97 395 500x 626 73 764 757 8S 911 
4S 130012 S3 103 74x 93 227x 70 320 
34 795 832X 47 995x 131068 135 75 
277X 351 56 71X 447 56 659X 90 723 
79 98 822 32 45x 996X 132182 258 61 
337 42 508 98 6S7 76S 825x 57X 67 
978 97 133204 344 401 50 546 84X 603 
48 76 77Sx S7 134067 120 39 223x 48 

134 64 217 398 418 637 98020 37 -145 84 701 40 S36 913 94x 135037 75 91 
54 70 78 212 509 12 671 90 721x 43 157 61 95 96 210 376 524 79 610 "3 
59192 222 4o2 48 s1553841 52 904 82 64 145 848 12 978 136145 s3 249 n 

100029 161x 255 96 315 20 92 598 330 651 711 S7 98 970x 92 137106 13 
674 77 949 66 101035 206 60x 3S3x 41 248 305 30 S13 68 984 138045 90 200 5 53 305X 2s 415 596 616 735+ 

95 307 29 53 62X 87+ 415 556X 609 812 53 48003 9 92 201 347 454 81 547 
710 12 96 952 5037 97 100+ 8 63 311 ""06 14 2"" ""0 „.,. 
97 499 601 76 97 724 867 6055 111 V u llV QV 995 49237X 81 382 

s3o5o 93 145 4s+ s5+ 215 308+ 519 
97 744 823 93Z 84034X 57 76 178 302 
455+ 619 62 764 65 938 S5130 211 
306 463 530 43-t- 61 617 63+ 707 823 
61 73 976 86001 2s es+ 164 93 a9a 
464 664X 122 66 74 851+ 925 87217 
361 407 524 612 7S5 817 40 99S 8S090 
195 23SX 65 300+ s1 715 83 981 

561 681 948 51 96 102030 64 132x 42 17224S 97 566x 663 S4x 714 65 853 . 

--n:ll .... -

M4 344 57 466 611 754+ 961 7077 417+ 21 75 514 851 
!65 211 33SX ss 420 70 582 !12 645 30017 CIO 127 234 403 518 69 627 
722 S03 74 900 91+ 8097 197 232 344 761 828 SS 51068X 172 752 53 92S 74 
465 633 65X 66 937 45 49 9264 329 52039 40 68 103X 80 228 485 534 63 
57 541 s1x 10044 103 t6 242 69+ 638 70 932 98 53054 55 19o+ 365 433 
393 469 561 790 02X 767 S47 915 17 54 92 546 M 718 76 n+ 94 S17 947 
i9X 11086 658 as7 1201s 122 74 359 33 &9 92 54096 139 55 296 313 33 454 
550 725 62 029 65 13118 300X 65 89 700 32 852 .55 936 55028+ 30 37+ 44 
419 32 557 623 704 SS 81 814 11+ 151 240 82 423 513 ó8 751 985 56022 
1423S 46 55 65 342 522 62 77& 15017 100 70 217 64 490 501 7S2 57098 106 
49 88 2S4 303 74 424 ~ 764 980 206 36 53 308 84 473 83 558 66+ 764 

S9139+ 49 66X 209 18-ł- 30'( 154 
449X 700 846)( 901 29x 90318x 416 
46 627 29 987 91020 26S 504 646 855 
9201S 41 171 316 431 550X 62 60~ 763 
S95 9318S 222 59 332X 4~6 697 755 
S24 44 971X 79 94088 236 303 27 39 
95 497 744 S6 9S 887 95040 71 201 
42 64 87 304 7S 434 81 582 69lx 709 
800X 55 96002 51x 277 459 66 515 50 
652 59 195 804 20X 27 52 97027 59 

342 401 22 50S 28 96 616X 69 815 922 916 47 139005 202 7 33 68 69 300X B9 
26 82 97 10306S 419 538 630 704 50 414 6S2 628 72x 729 807 140136 311 
829 45 68 977 104040 105 53 66 337 95 436x 760 76 817 29 966 141076 84x 
85 439 599 674 105002x 41 227 307 223 65 358 654 65 72 750 55 928 
406+ 47 62 532 670 834 978X 106010 142031X 267 90 659 708x 866 243077 
54 153 78 32Yx 475x 84 571 604 729 174 396 441 536 84 939 97 144019 89 
932 107005 172 544 60!! 48 753 108184 121 225 323 450 7S7 830 917 51 96 
273 498 531 645 81x S22 954 109008 145454 83 545 654 6SX 74 858 146136 
49 194 265 444 537 603 66 71 716 9S 366 515 642X 84 878 9~7 147003 43X 
110076 319 411 579 737 9S2 111109 51 40 S3 206 352 546X 83 68S 746 91X S94 
22s 45 377 424 607 25x 70 823 77 941 Na numery owaczone .± 1 ~ 
47 98x 112093 437 561 653 722 24 920 oadłv orcrnie. 

W nowem opracowaniu, w wersji dźwiękowej, nai·P<>teżniejsze arcydzieło świata 
I 

ca -= :iOiii 
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'' wg. powieści H. SIENKIEWICZA. W roli Nero na Emil Jannlngs, Ligii - Lilian Hall Davis, Ursusa - B. Castetant. 
Nadprogram: Wspa.niala farsa w kóloraclJ - piękne tatke, 111U<Zyka i śpiew. DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

• I Ceny mi~jsc na pierwsze -seanse po 40-i- 49 gr. na pozostałe po 49, 85 i 1.09 

Dzii t dni naste1tnvch ! 

HAR D LLOYD 
w arcykomicznej farsie p. t. KINOMANJAK'' 

Huragany śmiechu! Bomby dowcipów! 
Nadprogram: „GRZE~ZNA MIŁOŚĆ" z 2adwłCJtl S111osarsk&1 w roli gt 
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Dlii otwiniel Pośpies;;;j ;~~~s;y K;;;1;ck;.śs;ewckiei I. f. „WYGODA" DllY u~.~~\~\~~~~lA Il 
CZYNNE ODDZIAŁY: KRAWIECKI (odświeżanie), CHEMICZNY. SZEWCKI oraz PRALNIA. - Ceny kryzysowe! 

BEZSENNOSC ~i~ISZCZA OROA· Dr. med. Dr. 30-2 Dr." med. 

a powstaje głównie wskutek zaburzeń H Klaczko wa W BALICKA H z 1. k. układu nerwowego. Sztuczne środki e I c I 
nasenne nie działają na dłużej, a wy- • • 

:e~~~~-stepienie i zanik wrażliwości położnictwo i choroby kobiece ul. Piotrkowska 200 • 
Tylko zioła Magistra Wolskiego Piotrkowska ''· róg Puste! chor. kobiece I akuszer)a 

„Pasiverosa" zawierają „Passiflorę" i Nr. tel. 194-oa. Qłó 41 t I 237 69 
idealnie łagodzą zaburzenia systemu tel. 213-66 Choroby skórne I weneryczne wna ' e • „ • 
nerwowego (nerwice serca, bóle glo- przyjmuje codziennie od 10-12 przyjmuje wyłącznie kobiety i dzlecl Przyjmuje 1-2 i 4-8 wiecz. 
wy, histerj e) oraz sprowadzają krze• i 5-8 wiecz. od 1 do 3 I od 7 do 2-el 
piący sen, identyczny ze snem natu- Dr med 2 30 
ralnym. Już po krótkim czasie stoso- DOKTóR 40 2 DR. MED. • • • -

wania cały system nerwowy powraca H w ~ l 1• H Lu b I (z 
~!o~~::~:~~~l~~~:~~~~SIJ;~~~~~~ e ołkowyski unnn l'lnw~ S;ec.g chorób skórnych wene• 
(skład apt.) lub w wytwórni: Magister Cegielniana N2 4 • y~ . . a u u rycznych I "!oczopłcl~wych 
Wolski, Warszawa, Złota 14. Obiaś- telefon 

216
_
90 

CHOR. KOBIECE I ·AKUSZERJA Cegielniana N2 7 
niające broszury wysyłamy bezpłatnie. . • przyjmuje od' 5_...6 i 7-s w. telefon 141-32 
50-2 Specjalista chorób wenerycznych ŚRODJ\UE JSKA l2 tel. 126-87. . Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 

moczopłciowych I !łkórnych i w lecznicy „Vita", 'Piotrkowska 45 , niedziele i święta od 9-11 
LEKARZ • DENTYSTA PRZYJMUJE OD OODZ. 8-2, S-9 od ~ i 6-7 w. 

f o KO p C iO\V Ski ~ZIELfiz1~vs~1~A oo oo- S ł oo:tór k L NolR.TMeEo. [KI 
p·z.vir6nuiedcaftska9 d37m. a \V fa DOKTóR k. O O\VIBiGZY SPEc. ~HoRoB sKORNYcH wENE-aguno\Vs I Specjalista chorób wenerycz· RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

tel. 232·55 • nych I skórnych NAWROT 32. Tel, 213•18 
od 4-el do 7-el w lecznicy, Plotrkow- Piotrkowska 70, tel. 181·83. powrócił. pr.zyJmuJe do. 9 rano. i od 4 - 8 

ska 294. tel. 122-89. - CHOROBY SKóRNE, WENERYCZNE p· t k k 99 f I 144 9 wieczór. w medz. t św1eta od 9-Ja 
ADAM KIBLER. Wiąceyn Górny, gm. I MOCZOPŁCIOWE. 10 r OWS a 1 2. • 2 • • 
Nowosolna, zgubił: 4 blanco weksle na Gabinet Roentgeno - lec:.miczy. Przy j mu.ie od 4-6 I od 8-9 wieczór Pteleg n I arka~ 
z.ł 1100, wystawca fil ip tteine oraz Przyjmuje od 8.30-10 r .• I do 2 i pól '"'ll••••'•••••••ll 
kst„ ,;eczkę oszcz ędnoś.ciową na ~I. I od 6 ..do 8 i pól wiecz. W niedzielę 11• • 

K A d J I św ' ęta od 10-1 ZŁOTO, BIŻUTER TĘ, kwity lom-
J uoo, Omil\Ile j asyk w nkrze owie. -- i . bardowe kupui·e i płaci· nai·wyż. rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
vied,sle powyższe i si ążecz ę oszczę-
dJ1ośdową unieważnia się. Ła.sk. zna- MEBLE, pokój stołowy i sypialnia sze ceny Zakład Jubilerski I. f i- zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 
\alea zechce zwrócić za WYnagrodze- oraz serwis na 12 osób okazyjnie do iatko. Pio trkowska 7. Telefon 230·79 20.2 
ui1.:m. sprzedania. Gdańska 43, m. 10 _ _. 

LEKARZ • DENTYSTA 

1. nu~uu1na 
przyjmuje od 3-7 Po t><>I. · 

Piotrkowska 5'1 
telef. 121·23 

·.·~""'' .;~1~ :·J;.:; „·.. ~ . ...,,;; . 
J •• „ ... 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
SWIATECZNA 

kwJatów '~}., 
egzotycznych /~i} 

Niskie ceny. Ostatnie nowoś~I i::· 
ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 • 

oarter, teł. 181·47. 50-2 

I'?.~· 

DOBERMAN. Odprowadzić za wy n:i.~ 
grodzeniem. Łagiewnicka 40, 111 . 2. 

30-2 



S t I k k Centrala zw. Makkabl amopomoc spor owo- e ars a pr1J:':'~;:,!.~~.'~::1~:u1~0~!:~ 
Nasze władze sportowe za mało troszczą się la Wszechświatowego Związku M.akka· 

d ... d • bi, która dotychczas mieściła siQ w Ber-
, O Z r O W Ie m I O Z Ie Ż Y unie, przeniesiona zostaJe w naJbliż· 

Rozw6j spo•rtu naszego ~dzie naiprz6d młodzieży, pragnącej wykonywać ćwi- wierając na nią d-obroczY'Il!nY wpływ, szych dniach do Londynu. 
niepowstrzynnan~m pęd.em. Niestety, czenia sport·owe, względnie poświęcić się gdyż młodzieniec lka!żdy badany na a.pa- Zmiana sledilby spowodowana Jest 
daleko w tyle poza nim kizie racjona:l- pewnym rodzajom sportu. rata.eh ?SY'c.hotechnicznych mimowol,! za- ostatnłeml wypadkami w Niemczech: 
na i odpowiedzialna opie'ka lekairska nad Ploralda ta opiera się na ściśle nau- znaJaJr:i1a s1ę ze znaczeni~ czynmków Prezesurę Związku Makkabi obe1mu 
zawodnikami. Za mało troszczyu:ny się kowem bada•niu i)sychotechniczinem i na psychicznych dla sportu, mierzy swą by-, d h honorowy 
o zd·rowie naszej młodzieży. praiktycz..nyioh doświadczeniach. Skiero- strość orjerrtacji, nrzytomność umY1słu, le otyc czasow~ prezes . 

W•pra:wdZ!ie w wi~kszy.ch miejscoWPś- , WU1je młodzież do tych giałezl Si.POrtu, koncentrację uwagi, napięcie woli, szyb- lord Melchett, ktory przed niedawnym 
ciach znajdują s·ię tak zwane poradni1ei które są dla niej naiodpowiedpiejsze. k·ość reaikcji i t. p., a pr.rez to pośireooiol czasem bawll równlł}i w Polsce. 
S1>0rtow-0-lekarsk1te, atoli nife ;stoją cme Nie mo~a !bowiem sportu W)'lbler.ać wyikształclć może W1prawą 1 ćw.icz.enia- i 
na wYSokości zadania '1 111~ wYCZeripudą prz.yipadkorwo tytLko, lub dowolnie, ale mi te wsz:vis•tikie czyumoścl 'PSYChłczM I Kslendarzyk spotk~n' 
istoty iproblemu. musi być ten- wyibór dostosowany i'flldy- które nie tyiliko dlla sportu, ale i dla za~ u u 

Już w rokiu 1928 .pi·sałem na ten te- w1diualnl·e do fizycznej i psychieznej kon- wodowej ·pracy mają doniosłe znaerenie. 1 piłkarskich na kwiecień i ma) 
mat I bylem redinYm z Inicjatorów zato- stytucH człowieka. Wszędzie. zagranicą, g~zie wprowa-1 Wydział o. i D. przy ŁOZPN·ie opra 
żenia saimopomocy sportowo-lekairskieJ Na tern nie ko1kzy się jedna:k rola dpono badania ~s~chotechmc~~ w SPQt'- cował już ścisły terminarz roz~rywek 
na tereniie Krctkiowa. Grillint ~jej otwar- psychotechn~ka w sporcie. Badania wy- c1~, ~ystępował Jaik<> r~zliltat. uducho-1 piłkarskich 0 mistrzostwo lódzk1eJ lda-
oie był ~rz.y.gotowany, wYlbrainy specjał- kony'Wa:ne być powLnny nie tylko na tej w1en1ie. sportu, WIPłyW~Jące bairdzq k~-- sy A na kwiecień i maj. . . . 
ny !komitet z prof. d.1r. Ciechanowskim młodzieży, która dopiero ,pragnte sport rzystme na złagodzerne wyłą~zme fi . Poza meczami, zapowiedzianemi na 
na czele, ro~pocza,ł fragmentairyczną uprawiać, ale talkże sporadycznie na tej ZYIC:z.nego sup~emapu. a w ~zczeirólnoścł · nadchodzące: sobotę i niedzielę, odbędą 
·Pracę. Nies·tety, 1piękna ta placówka mu- młodlzieży, która sportowi już się odda- ~a 'l?rzeciwdziałame g"on:łtw1e za rekor- się w tych miesiącach następujące spot-
siala si~ rozwiązać, gct:y.ż P.U.W.f. wY· j'e, a to w .dwojakim oeliu: darni. .· kania: dnia 12 kwietnia: ŁKS IB - Ma-
lkorz)11stał tę inicjatywę i ;po1ecit ośrod- 1) ikonstrutuje się ilościowo I Jakoś- Taik tedy potrzeba Is.tmenla samopo.. kabi, 15 kwietnia: ttakoah _ Ł TSG, 16 
kom W.F . . prowadzić poradni:e lekarskie. ciowo postępy w sporcie wskutek cze- mocy siportowo-lel~a·rslneJ, ~parte~ na kwietnia: Widzew _ Wima, 17 kwiet-

Jakkolwie'k ł one są :pożyteczne, n.ie go moż:na uzyiskać objektywna. miarę ''\Ył•u1~zcwn}ii:i wyzej zaikresie dział~· nla: Strz. Kl. Sp. _ Turyści i 22 kwiet­
mnłej ~ziom ich i zialkres iprac:vi są zibyt wrawności; tll!a,. 1est .komecz:n:yim iPOSitulatem chwil:i nia. WKS _ łiakoah, 23 kwietnia: _ 
skiromne. 2) uiniika si<ę przeciązeń fizy:cznych dzl•s1ejsze1. . . ŁKS Ib _ Wima i Turyści _ Ł TSG, 29 

Jlł1k w Istocie rzeczy powbnna wYi&'lą- I.ul!> ips}'lchicz.nych, tak szkodUw~h dla . WaJI"to, ab~ nad tą kwestją powa'Żlntielk letnia _ Hakoah _ Turyści 30-go 
dać ta samopomoc lekarska? zd1I">owia, a przedewszystldem uzystroae się za.stanowiło walne zgromadrenłe w . . w· d Ł TSO I'. KS Ib -

Orn6wimy dwie ipodstawowe g:riu.py. się objeMywny pogląd na wPłYw spor- Związiku Polskich Związków SPort<>- kwietnia. 1 zew - . • : . _ 
Pierwsza powinna nnlegać na zorga- tu na rozwój IPSYChiczny i fizycznv mło~ wY.ch i Polskiego Komitetu OllmplJ&kie- WKS I ~KS - Makabi,? maja Wima „~ ~-tó · dhftd · d h d SKS. Widzew - Makabi, WKS-Ł TSO, mrowairW stałej ł dorafoej opiek.i !elear- ózie,ży. g?, li\ • . re si1ę o li\' zie w na c o zą~ ŁKS lb _ Turyści, 13 maia: WKS-Ma-

s~j nad cz}'lnn}'lmi członkami wszyst- Do teg,o dołącza si.ę jeszcze doniosły niedzielę. k · W'd ŁKS Ib ŁTSG SKS 
kich zrzeszeń sportowych i gimnastycz, \VlPłyW psychotechniki w sporcie w k.ie- To, co obecnle posia1cfamy w zakre· . ami, 1 zew - '. - .... 
nych, a druga na utworzeniu . poradni Je, rulllku przeciwdziałanra zbmtalizowam.iu slie opieki lekarskiej w sporcie jest pry- t Wima -:- łiakoa?; 20 l!l~Ja: łiakoah­
karskiiej, mającej ina oeliu ud7)ie'1a:n:re młodzieży, na iktórą w ostatnich lafach mHywem, n~e wytrzymuJącynn najmniej- W!dzew • 21 maja .. Turysci - w.KS_ Ib, 
zgłaszającym si-ę zawoc!Jnlikom ł nowltju- ooraz częstsze ·podnoszą się Sikargt Oka- szej konkurencji z zagramcą. Wima - Makabi i SKS-ŁKS Ib, .2.:J-go 
srom sportowym wskaizówelk oraz porad Z1U1je się bowiem, że badrunia psyichotech- M Statter maja: Wima - Ł TSG, WKS- Widzew 
ochx>śnie do uPrawianej, względnie l\l!Pra- nieme interesują żywo młodziet I wy- ' ' i SKS - łiakoah, 27 Il'", · Turyści-
~·~~~~~~ M~ill 

W1Iemy dobrze, że dotychczasowe O b u łubÓ Z d k h W J .il t t J Ieicznictwo w tej dzledZ.!'Ilie, jest doryW- „ Br y . \V y D\VS IC a Suwna s ar u e 
cze, czestO trleracJona:lne. Pomoc w na- „ w sobott: w Budapeszcie. 
głyoh pr.zypad~ach Jest wadHwa, lrub W sobot-: sensacyjne spotkanie Makkabl-Hakoah W najbliższą sobotę odbędą się po· mema Jej WICalle, przyipadJki chroniczne nownle w Budapeszcie wielkie zawo-
leccy się przy pomocy uciekania się .c1i0 W nadchodzącą sobote w ramach Zrozumiałe, że do meczu sobotniego dy lekkoatletyczne w hali. Otrzymała 
flllantropji, a co n<tlwatinieJsze kiieriunek spotkań o mistrzostwo klasy A odbędą przygotowują się obie drużyny z wiei- równie± zaproszenie znakomita Jekko­
Ieczenia przewa:lmie spoczyWa w ręku się z niecierpliwością przez łódzkie sfe- ką starannością. atletyka okr. łódzkiego, rekordzistka 
'Samego cho•rego JJt!b najlbli!iższyioh Jego ry oczekiwane „derby" żydowskich klu Makkabi sprowadza na zawody WaJsówna oraz Cejzikowa. 
kp1.egów. bów A klasowych ttakoahu i Makkabi. swych doskonałych pomocników Szaj- Na poprzednich zawodach Wajsów-

Następstwa tegio są oar<lzo przY\kire, Pytanie, który z powyzszych zespo· niaka i Pomerancenbluma, odbywaja.- na osiągnęła b. dobry wynik w rzucie 
gdyż niejednokrotnie połączone one są łów jest silniejszy i odegra ważniejszą cych służbę wojskową. kulą. a ponieważ na treningach wyka­
z· cięśolowem, a niekiedy d z !komplet- role w grach o mistrzostwo, znajduje Również ttakoah zapowiada, że wy- zuJe ona stałe postępy, prawdopodob-
nem kalectwem. się dziś na ustach całej Łodzi piłkarskiej stąpi w najsilniejszym sk1adzie. ne Jest ie i w tej konkurencji Wajsów· 

Racjonalne leczenie uszkndzeń SPOr- Na pytanie to trudno w tej chwili od- Celem uniknięcia tłoku przy kasach b'. k ó 1 d p 1 k 
to""'""h da si"' .. ..i1 • . u"'ec"·n1"ć +--"11ko pr"'.oz l powiedzieć, gdyż drużyny powyższe gospodarze zarządzili przedsprzedaż bi- na po 1Je w r tce re rnr 0 s i. 

... ,...., • .., ~ 11· "' •.Y ~ 1 Jak się dowiadujemy, zarząd Pol-
zał~enhe ~pecjailnego ambulatorjum jeszcze ze sobą nie graly. Dopiero sobo- letów, która odbywać się będzie codzien sldego Związku Lekkoatletycznego 

stx>rtowego. Zadaniem jego byłoby ba- tnia walka wykaże, której z powyz nie w biurze Wagons Lits Cook przy ul. z~odz.ił się na propozycję węgrów co 
dainie k1inicz.ne uiszk.odzeń sport'OwYcil. szych drużyn przysluguje miano najsil- Piotrkowskiej 64. do ponownego startu naszych lekko-
Badaniu pod1le:gafyiby tytl'ko urazy o prze- niejszego zespołu żydowskiego w Łodzi. atletek i wydał odpowie-dnie zezwole-
biegu chrondozitJY1m. ~rzY1Padiki ostre i p d p I k c h I • nłe 
PoWażne - szipital lub kil1Lnflka. Ambu- rza mB"ZBm o s a· zec os D\VB"JB1 . 
!t~j~iał~~a n~ja~~sm;~~at~~~ u u u ł Rezygnacje w podokręgu 
i racjonalne leczenie. Do d~ozy;cjl ta- o r~b~in~t?~.e mtsirzo~i'."o Europ„ I tomaszowskim 
kiego ambulatorium pow.inno stać d-0- I W czasie św1ąt W11·elk1eJnocy (16 I dwukrotn1e. Pierwszy raz w 1926 ·roku . 
brze urządzone lecznictwo fiz)'ikal'łle· il 17, kwietnia r. b.) Odbędą się w Polsce w Wiedniu Czesi wygrali 4:1. W 5 lat Prz~wodmczący podokręg~ . toma-
leczenie mechainoteraipeutycz.ne. Miu1siia· dwa pierwsze mecze o robotnicze ml· pófoiej również w Wiedniu Polacy zre- 1 szowskiego ŁOZPN R~mkowsk! i sek~~ 
loby 000 równie± prowadzić s.tatystYlke strzostwo Europy. Pierwszy mect Pol- wanżowali się, bijąc Czechów 3:z; Od tan tego. podokręgq P1otro'\\'.sk1 zgłos1h 
uszikodJzeń, .1Posladałooy m>ecjailne archi- ska - Czechosłowacja odbędzie się w tego czasu Polska poczyniła duże po- re:iygnacJę ze swych stanowisk. 
wllim zdj.ęć roentgenowslkich tyich uiszik<r Sosnowcu dn. 16 kwie'tnla. drugi rewan- stępy, ale i Czesi nie spoczywali na lau· 
dzeń i nalUikowe badanie przypadlków. żowy o charakterze towarzyskim roze- rach. W każdym razie szanse Polski są 
, AmbU1latorjum takie musi.a.toby .pozo- grany zo~tanl·e w Dąbrowie Górniczej bardzo duże. . 
śtawać w ściislym kon:takclie z Iekairzami dm. 17 U<iw1etnia. Skład Czechów przedstawiać się bę­
klubowymi (talką instytucie wii·nno się · Trudno natural1n-te przewldzi.eć. Jaki f dtle następująco: N ohel, Klupsa, See-

. bezwarunkowo powołać do ż}'lcia) oraz będzie rezultat spotkania. Dotychczas mann, Fiedler, ttavranek, łiamp-el, Ma­
ze szpitalami J iklinilką chirurgiczną, a 1P Polska walC'zyła z Czechosłowacją lik, Schwab, Riedel, Blecha, Czermak. 
w cel!U lepszej organiza:cjd 1leczmictwa 
·sportowego. '1IY • · '- fi&. 4-f 4 Przechodząc 'do drugiej grnJ>y za'dań .l&OllJIDIJ .e N00a ealJf:•ne 
wspomnianej samopomocy s.portowo-le­
kairskiej, należy nadmienić, że psy;cho- Na wielkie międzynarodowe zawo- mistrzostw Anglji na 7 i 8 lipca, przy­
techn~ka w Po1sce mimo niiedlugii'eg<> dy lekkoatletyczne w dn. 7 mafa w cz.em na 'tawody te PZLA ,wobec zy­
stosunkowo lstnd·enia wy.ka1;ują 'ŻYWY Medjo\anie, wlosi zaprosili do biegu na czenia Ministerstwa Spraw Zagrahicz~ 
rozwój na po1u szikolnktwa, !Porady za- 3 klt;n·. Kusocińskieg·o, któręgo prze· nych I Polskiego Poselstwa w. Londy· 
wodowej dla młodzieży ·stk<)lnej, bada~ ciwmk1°em byłby mistrz olimpijski na n1e, zamierza \vysłać kilku czołowych 
nia szoferów, 1-otnfil{ów, motorowY'Oh 1590 m. - Be~caH. Decyzja Ku~ociń- polskich zawodników z KusocińSK:jm 
tramwajowych i t. ip. iinaj1dlu\je rów.nii~ skiego i klubu J~go Warszawianki co Heljaszem I Pławczykiem na czele. 

Dlaczego atleci łódzcy 
nie pojechali do Pragi 

Zapowiedziany na pierwsze dni kwie 
tnla wyjazd atletów łódzkich na między 
narodowe zawody do Pragi nie doszedł 
do skutku z powodu trudności finanso­
wych w jakich znajduje się związek atle 
tyczny w Katowicach. 

Pozatem dźwigacze pomorscy uzy­
skują obecnie znacznie lepsze wyniki od 
łodzian, tak że w razie wyjazdu w ra­
chubę wchodziliby przedewszystkiem 
pomorzanie. 

Pertraktacje z Cracovią 
zerwane. zastosowanie w 1Pr~emyślie, rę!kodlZiiele l· d{J tej propozycji Jeszcze nie zapad.ta. . Ponieważ jednak tegoroczne mi-

ha,ndllu. jedynie tyilko na poliu sportu je- - Słynny lek~oatleta amerykanski strzostwa lek!kioaNetyczne Polski prty Jak donosi!lśmy t. K. s. pertrakto­
~my zacofani, mimo, że zagrainicą od- Ben Eastman,, pobił podczas. zawodów padają również w tym samym czasie wal z Cracovią w sprawie jej Przyjaz­
dawna już istnieją praoowniie psycho- w San Pranc1sko rekord ~matowy na (8-9 lipca ~ ąyd11:oszczv) zarząd du do Łodzi w dniu 9 kwietnia. Per­
t~hniczne dla sportu i poradnie spor- 600 y. (548.5 rrrtr.) osiągając czas PZ~A zwrócił się do okręgowych traktacje te zostały zerwane z powo­
to'We. 1:09.2, lepszy o 1.2 sekund od dawne- zWtązków lel~ko!itletycz~ych ~ propo- du ·bbyt wygórowanych żądań d:-uży-

Poraidnkfwo sporfowe konoentmie w go rekordu„ . zycJą. przeloz~n1a term.mu. m1strlostwj nv. krakowskiej. Wobec odmowy to-
w12ie wszYStlde dążności, któr-e mają na - Angielski -. Zw .. Lekkoatletycznv Polski z 8-9 lLpca na l 1 2 lipca. dz1an. Cracovia rozegra mecz w V."r. r-
ce}u uuziel~nie hezstronnych rad dla przesunął termm międzynarodowych szawie z Legją. 
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Pr.zed kilku dniami z okazji 100-lecia 
śmierci wielkiego poety greckiego A. 
Kor,ais'a odbyć się miały w Atenach li- Po całikowitr.m remoncie przewieziony został do Berlina Zeppelin na szynach, przeznaczony do pOŚpiesznej komunika- · 
czne Ul'IOczystośd. W przedd2ień uro- cji. W najbliższym czasie ten n.ajbardzi ej nowoczesny środek lokomocji zostanie oddany do użytku pasażerów. 

czys~O:Jkom::!;.ci cz8!:ą lf:'b~~ali lllllllllHIUH:ilililllillllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllilllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\11!111illllilllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllll!llllll!lllllllllllllllllllllllllllll!Ulll!llll!llllllllllII 
Na zdjęciu naszem widzimy robotnika, 

oczyszczającego pomnik. łlllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllHIHllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllf llllllllllllllllllillltilllllllllllllllllllllllllnlllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

. I 

Na zdjęciu naszem widzimy grupę robotników leśnych, zatrudnionych wyrębem I 
lasu w okolicach Moskwy. Robotnicy ci, korzystając z przerwy obia'dowej st.udju 
ją warunki konkursu, l'QZpisanego przez wł~ sowieckie, dotyczącego wzmo. 
żeni:a wydajności pracy przy wyrębie lasu. -

Codzienna nowelka "Expressu". 

Dnia 1 .kwietnia państwo watykańskie wypuściło nowe znaczki pocztowe w 18 
ądmianach. Znaczki te wydane zostały dla upamiętnienia uroczystości ,Ro~u 

- świętego. · 

materjal. ' i:a. Cała rpocFęta, dekolit zibyit dUIŻy, pad 
Heliga posfa1nowrła wtem klUIPl'ć go. paiohami ci>ągni,e. Poprawki :ntemożlhve. 

Siedem 1Pięćc!Jz~e15'iąt cała r.esztka, to d!o- Wlaścirwi;e oo twoja wilna, boś ty mi po­
rl- lu~"o ~ l'N„r-100.aRo· &.r0,..040 prawdy tanio. ,}ecił krawcową. Czy mam teraz zacząć 
J„ 71Wff ilii1 ..,M.._, •IJI . "li D ff I. - Bobby. gdzre ja mam dlaić U1szyić na nowo sZIUlkaić itn!ny materjal, czy w<>-

fi.el1ga odldasw1111a j1ulż mar.zyla o oowej ,paiah ma•terjału. Ale iprze1dltem je~cze tę b11Uz:k_ę?. .góle zrez:y1gn1orwać z s.'llllmL. MlUlsisz mi 
Sll.llka:11i w~ecwnowiect. W.iedzłała ona jeidr- mUJsi HeJ,ga zaip}"tać o zdainte swqich . - -- f!1.rosz prz;e:cl1e1ż tę twoją Mayier... 1Pomóc. Twoja !kochająica dę, niiesz;czę-
naik, żie mą!i j1ej, Bobby, niie mzporządza . ,przyrj .ruciółek: . Osisi, Hi:ldy i Gerdy. Po- · - Tall<:, aiJ.e ' 01na jieist chora - odpo- ~Hwa Helga... . 
większą gotówką •i że wobeic tego oboje niieważ j1ednaik jedna z []JFah staJnowczo• wiile!dJzliała Heliga. Tie1Ieigiram od Bolbby'eg'O. _ 
muiszą się lbairdzo ograniiczaić. odiraid1za:ła ko1ior crerworry., dr:uga odra- , Następnego dmiia kupiła Helga ma- - Kocha1na, odb.iJerz pieinrądz;e, stop. 

Helga miała przyrjad.ó~kę Os:s1D. Ossi dza:la broikat, a trzlelCia namawiała na terjał. ,Siedern pięćdz,i:esiąt, to n:i:ezwyik;le Znajidzi1eimy mowy materj~l, stop. Pomo­
~prawiła s-Obile niiedawno dł~gą, czairną ma:te;rjal w kolmze n1iiebles!kim, Hel1ga tait11io. Jakiie to szcz.ęś'Cie, że talk dł•Uf&"O g;ę ci szulkać. W1racam rpoJuitrze. 
j1edwaibną Sip.6di111i1czikę, której []!ie chciała zadecydowała ostatecmiie, re aJlruJZlka szUikata... Helg.a odlelbrala od krawcowej si·edem 
nos,ić. Ossi ofiarowala ją Hicldze. mu!Sii być z crerwo;neg·o briOlkatu. . Gdz1ie jie:st ten materiał? _ za1P1Y1- ma:rielk. 1P,ię.ć~z~_esi-ąt za Z1111tszc~ony mai-

- Spódllli:cz:ka JeS1t jesizcze zupel1nie Roz'Pl()częły się węd:ri6wk:i po skile- tał Bdbby wJJecwrem następruego dnia. tier~ał i ·~ c1ę.zk1em s1eiroom wiróctła d10 <llo-
nowa - myś1ala sobi1e He1ga. - Ody- ~aiah. Bobby 1towarzyiszyi swojej mło- - Odeślą mi go - od1Powiiedziala mu, gdz1e IJ)rZ'Yi?Zyk<OWane czeka~v czer­
bym mogal dQlkwpii·ć 1dlo niie.i jakąś ładną dej roooe. Ale kiU1Pno nie iprz:y1chodlz1ilło Hel:ga i 1POwr6ciiła na nowo do temafu wonie pantofelki i prawie zt11pełme nowa 
bluzkę, miałaibyim łaidlnryi strój wiieczoro„ z łaitwośdą. Odcileń czerwonego !koloru ikraw·ć:owe']. Helga chciała oddać mater- czail1Ila. }eidw.abna spódniic~.a. którą do-
wy. BalJhy był tego samego zdiat11~a. mu1sfał byić 01d{pawiiedn1i, pozartlem ma- jał do j ,aJkietl .ś skromnej krawoorwej, alby stała od Ossi. . 

- Jalk to dabrz.e mi1eć w domu tall<:ą :terjał przetydrnillly• był metalową nitlką .i nilie zaipladlć dUJżo od roboty. Ody Bo!bby wrócił z podróży, wrę-
milą i · oszczędną żonkę-myślał Bobby. oo. najwatn1ied.sze n1Le drQgJi. H·eliga re- BobbY. dał adres Hieildze. czyił tt1eldze starnnllllile za;pa:kowainą 

Tymczais,em HeiLga Wi}'lciągala ze rie1Nelktowa:la nawet na j 1alkąś r.esztlkę, PO- Naistępnego dn1Ia musiał Bobby w pac!~kę · 
wszy,stlkioch smflad bairwne skra'Wlki ma- ni1eważ wyipada· to zwyilcl•e znaJcZl11'iie tai- sprawa·ch swe&10 biura wvjiechaić na 14 - . Wyobraź sobi1e, moja droga, że 
t·erjałów badaijąlc w cz·em jej będlziie do n1i1ej. Ilekroć naitratiia.Ii na ooś odpowiied- dtrit ·1 dlat€lg'o nie mógł silę i1n:teresować udało mi się n1Ieco zarobrć w podróży, 
twarzy. 'W n11eibłeskłm k·alorze było jej ndie&10, to albo materjał był 'Za drogi, a1- nową stl!lmią łielgi. I i aiby cię ip;oci-e:szyć w twem strapienLu, 
źle, w zieLonY\m jeszcze' gorziej, w żół- bo resztlka za mała, alibo ~nów za dluża. Pierwsza kairta od Helogi dJOnosUa, że zrobiłem ci ni<es1po1dziiankę. 
tyim wYg:lądała blaicllo - 111ia1j'l~szy był- Później Helga zmileinliła 'z,damlie. T<OWar krawoo~a. !którą palieci~ Bobby, znobiłal , W czaisie, gdy Helga z niederpli­
lby ko1lor cz1erwony. - Tak, czerwooa ze sztullci był 'YY'kiluicz,ony, muisfala to na niej bardzo dobre wrażetJJiJe. PoWJte~ J wośd·ą poczęta odwJązywać s,zruwreik, 
bluzka do czarnej spódn:i:olJkii będlzie do- być bezwzględrne 1Y1lko resz·1Jka. działa ona, żie z tiei resztik.i będzie bl1UJz- Bdbby kończył: 
brze wyig!ącLala. MateirJał nie powhtllilen - Znailazlam i1t.11ż coś odpowiie;diniie- lka„,poemat, , .,.- „.będzie1sz naprawdę zadowolJOna. 
być gladiki, trneba pos~ulkać ooś 1Przety- &10 - pow~edzi'ała H1elga pewnego w:ie- Pojutrzie viierw1Sza mtaJra - ·~i1sała Do1prawdy ()kazyjine ku1pno. l ku1I)ifom ją 
1kanego' mefalową .nJi1tką, a będziie bar- c~onu do swego męża. - Jest ta~ Helga. , niedaleko naszeg,o domu. Za·pła.cif.eim .35 
d:dei stirojiniie wY1glądać. Helga mrala w wprawdzLe o ćwt~erć metra za d1.11ż.o, a1le W nast~pnyun 11l!śde p:~sała Hiell\ga, że ma1relk, m1mo, żie siprz1edawczvni zalklina­
domu mpdnie n!Qlwe czerwone, jedwa!b- mate1rjał j1est bardzo ład111V i oo nadwa;ż- k1rawrowa nl!e przy;szYJk1owala bLUJZild do ta S'iię, że cena j1est p.odwójna. 
ne p.a:ntofel1k1i, które możnaby ms:i:ć dlo niliejsize - taini. Chciałam się ty;l~o ciie- .m:Laty. , . · HeJ,ga odwiązała szm11reik, adchyliła 
tej nowej toa~ety. biie za1pyitaić o zdanie. . Trze.cf ):Est Slkroptony był łzami. 1Papi1er.„ Przed nią Ie:iala „jej" czerwo-

Tak to j1est dobry pomysł. Helga i Niie będzi1e1sz chy1ba riabila kwestj.i o · . - Ach, Bobby ... - ,plisała Helga. - na brdk:atoiwa . bluzka, jej podęta tania 
Bobby ~·ostaniowili zatem szulkać w siklie- gl®i'e ćwie1rć metra~i'mlaś kupić ten Talka piękna bluzka i doszczętlllLe zeipsu- piękna brokatowa blUJzlka. Trium. /va. ' 
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